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Niepotrzebny hamulec
Akcja subskrypcyjna Pożyczki Przeciw lotniczej 

przybiera rozm iary  im ponujące. Tem po jej nie słab­
nie ani na chwilę, m im o, że akcja la trw a już k il­
kanaście dni i znaczona jest dużym  nasileniem  pro­
pagandy zarów no czynników urzędowych, jak  i p ra ­
sy oraz organizacyj politycznych, gospodarczych i 
społecznych, k tó re  dokładają wszelkich starań , aby 
nie dać się zdystansow ać w ogólnym  wyścigu o fiar­
ności. Bez przesady m ożna powiedzieć, że nigdy je ­
szcze nie płyną z taką łatw ością i tak  bez żadnych 
skrupułów  n a tu ry  „oszczędnościowej “ pieniądze na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej i Pożyczki P rze­
ciwlotniczej. Dopiero teraz okazuje się, że społeczeń­
stwo trafnym  instynktem  odgadnęło właściwe nie­
bezpieczeństwo, zagrażające naszej państw owości i 
m im o wszelkich paktów , deklaracyj i uroczystych 
przyrzeczeń zawsze doskonale wyczuwało, skąd m o­
że przyjść powód do nowej zaw ieruchy w ojennej.

Z szeregów społeczeństwa żydowskiego, k tóre 
ofiarność swą na cele Pożyczki Przeciw lotniczej m a­
nifestu je  więcej w  czynach, aniżeli w  słowach, s ta ra  
się wybić szczególnie kupiectw o. Ten żywiołowy pęd 
kupiectw a żydowskiego w k ierunku  świadczenia jak- 
najw iększych ofiar na rzecz A rm ii i potęgi lotniczej 
Polski nosi jednak  na sobie ślady pewnych obciążeń, 
k tó re  chcielibyśm y zanalizow ać sine ira, rzeczowo 
i objektyw nie, aby m iarodajnym  czynnikom  uprzy­
stępnić zrozum ienie w arunków , w  jak ich  akcja sub­
skrypcyjna w śród kupiectw a żydowskiego się odby-

Siły popędowe tej akcji są jasne. Kupiectwo zda­
je  sobie spraw ę z tego, że na wypadek w ojny tylko 
silna A rm ia i potężne lotnictw o zdolne są zabezpie­
czyć granice Państw a przed zakusam i wrogów. Ale 
okres w ojny nie sprzyja rozw ojow i życia gospodarz

czego, owszem, stanow i on zawsze niezm iernie sil­
ny  ham ulec, paraliżujący w szelką działalność gospo­
darczą i ru jnu jący  m ają tk i obywateli. W  czasie 
w ojny i gospodarki rekw izycyjnej kupiec obok zwy­
kłych ofiar, jakie ponosić m usi w  postaci służby 
w ojskowej na froncie, narażony jest także na po­
święcenie swych zapasów towarow ych w  ogólnej 
m obilizacji sił gospodarczych. W ojna jest tedy dla 
kupca zjaw iskiem  szczególnie nieszczęśliwym. Im  
dłuższy jest ten okres, tym  nieszczęście jest w ięk­
sze. A długość tego okresu zależna jest tylko od siły 
Arm ii. Potężna A rm ia upora się szybko z w rogiem  
i przyw róci zwycięski pokój. Silna A rm ia m oże tak ­
że w ogolę odstraszyć napastn ika od działań wo­
jennych. W  ciężkich dniach m arca  b. r., kiedy to 
Niemcy po raz pierwszy zgłosili swe „postulaty** od­
nośnie do Gdańska, au tostrady  przez Pom orze i 
m niejszości niem ieckiej tylko natychm iastow e zarzą­
dzenia wojskow e zdołały zniechęcić H itlera do zm ie­
rzenia swych sił z siłam i Rzeczypospolitej. Rozbu­
dowa sił zbrojnych Polski może zniechęcenie Nie­
miec do atakow ania granic Polski jeszcze bardziej 
pogłębić a zatem  zapewnić w reszcie pokój, k tó ry  u- 
m ożliwi całem u życiu gospodarczem u nadal spokoj­
ną i tw órczą pracę.

Z m om entów  tych kupiectwo zdaje sobie do­
skonale spraw ę. Ale obok tych m om entów  pozytyw­
nych zaczynają od pewnego czasu działać i p rzeja­
wy, zdolne tę ofiarność kupiectw a żydowskiego nie-

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za II. kwartał
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potrzebnie obciążyć bez żadnego realnego efektu f i ­
nansowego, a tym  bardziej m oralnego dla spraw y 
Pożyczki Przeciw lotniczej. Podkreślić tu należy w 
pierw szym  rzędzie fak t często niewłaściwych form  
dopingow ania kupiectw a żydowskiego przez przed­
stawicieli kom itetu  pożyczkowego. Piszem y o tym 
bez ogródek, poniew aż uśw iadam iam y sobie, że spo­
sób trak tow ania  subskrybentów  żydowskich przez 
naczelne władze pożyczkowe w W arszaw ie, a także 
w innych środow iskach jest najzupełniej popraw ne, 
a bardzo często naw et frapu jące  swą daleko idącą 
serdecznością i osobistym  ciepłem. T rudno się jed­
nak zgodzić z tym , aby m ogła m oralnie zbudować 
i podnieść na duchu im preza, w czasie k tórej za­
proszony przez jej organizatorów  delegat w ładzy po­
życzkowej odczytuje z kartek  dość ostre przem ów ie­
nie, będące raczej ciężkim  aktem  oskarżenia, naszpi­
kow anym  pogróżkam i i nie chce przy tym  w ysłu­
chać w yjaśnień strony  zaatakow anej, k tó ra  w łaśnie 
była w  stanie udowodnić coś diam etraln ie przeciw ­
nego wyw odom  prelegenta. Kupców żydowskich nie 
trzeba specjalnie naw oływ ać do ofiarności. S toją o- 
ni na pierw szym  m iejscu w ogólnym  wyścigu fi­
nansow ych objaw ów  patrio tyzm u i —  niestety — 
nic nie zdaje się w skazyw ać na  to, aby m ieli teraz 
to zaszczytne m iejsce sw oje u tracić  na rzecz innej 
w arstw y ludności w  Polsce. Jeżeli już jednak  ktoś 
chce koniecznie naw oływ ać i zachęcać do dalszej 
ofiarności, to niech nigdy nie przychodzi z całkow i­
cie gołosłownym i i niespraw iedliw ym i rekrym ina- 
cjam i, niech nigdy nie wnosi do atm osfery  dobro­
wolności, w  jakiej odbywa się akcja subskrypcyjna, 
elem entów  zastraszania i gróźb, choćby z tej p ro ­
stej przyczyny, że u ludzi, k tórzy sw ą powinność 
patriotyczną spełnili nie tylko w m iarę  swej m ożno­
ści, ale i często ponad swą m ożność —  tego rodzaju

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon do kina „Wanda” 
w Adm. „Przegl. Kupieckiego”.

pogróżki budzą w rażenie zgoła inne, aniżeli spo­
dziewał się osiągnąć ich autor.

I jeszcze jedna rzecz. Społeczeństwo przyjęło 
naogół bez zastrzeżeń norm y subskrypcyjne, ustalo­
ne przez poszczególne organizacje i w ładze pożycz­
kowe dla różnych odłam ów  ludności. Bardzo często 
norm y te są przekraczane przez subskrybentów , k tó­
rzy m ogą i chcą świadczyć więcej, aniżeli spodzie­
w a się od nich uzyskać Państw o. Dowodzi to na­
praw dę spontaniczności i sam orzutności ofiar ze 
strony  społeczeństwa. Pow stające kom itety  kontroli 
nad  należytym  przebiegiem  akcji subskrypcyjnej 
nie będą, zdaje się, m iały  zbyt wiele powodów do 
karcenia opieszałych. Z darzają się jednak, na szczę­
ście, nieliczne wypadki, k tó re  świadczą o b raku  zro­
zum ienia pewnych zagadnień gospodarczych a ra ­
czej kalkulacyjnych u kom itetów , ustalających no r­
m y subskrypcyjne. T ak  więc niektóre gałęzie han ­
dlu, zajm ujące się sprzedażą artykułów , na k tórych 
zysk wynosi tylko 1 proc., pociągane są do św iad­
czeń w wysokości w łaśnie 1 proc. od obrotu, a więc 
do składania całorocznego zysku na P. O. P., w cza­
sie, gdy m aksim um  świadczeń, w ym aganych od p ra ­
cowników wynosi tylko jednom iesięczną pensję. Są­
dzimy, że trudno spodziewać się od kupca, aby m ógł, 
przy całej swojej najlepszej woli, znaleźć środki fi­
nansow e w  wysokości odpow iadającej c a ł o r o ­
c z n e m u  zarobkow i swem u, gdy zrozum ienie nie­
m ożności zm obilizowania przez pracow ników  pen­
sji j e d n o m i e s i ę c z n e j  skłoniło władze po­
życzkowe do rozłożenia pracow nikom  kw ot pożycz­
kowych na raty. Należy rozróżniać m iędzy pełną po­
ryw u patriotycznego w o 1 ą każdego, choćby n a j­
biedniejszego obywatela do ofiar, a g r a n i c ą  
do jakiej obyw atel ten jest w stanie wolę swą w  tym 
k ierunku  zrealizować.

Mamy nadzieję, że naczelne w ładze Pożyczki 
Obrony Przeciw lotniczej przedstaw ione wyżej su­
gestie w ezm ą pod rozw agę i spow odują usunięcie 
tych nielicznych niedokładności, k tó re  nie pow inny 
ham ow ać en tuzjazm u i ofiarności kupiectw a żydow­
skiego. X. Y,
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K U P C Y  Ż Y D Z I !
Subskrybujmy masowo i w ydatnie  
„Pożyczkę Obrony Pzeciw lotniczej64

Jakie sq ostateczne normy subskrypcji na P. O. P.
Subskrybenci — na ogół —  nie orien tu ją  się, 

czy norm y w tym  kierunku w ogóle obow iązują tj. 
czy należy przy subskrypcji trzym ać się ściśle ja ­
kichś ustaleń czy też wysokość kw oty subskrypcyj­
nej pozostaw ioną być m a indyw idualnym  m ożliwoś­
ciom subskrybenta .

Sprawę tę zaciem nia jeszcze bardziej fakt, że 
kilka czynników w ydało rozbieżne ustalenia, tak, że 
subskrybent w końcu nie wie, k tó ra  no rm a jest au ­
tentyczną, uzgodnioną z W ładzam i.

Opublikowane zostały bowiem  norm y szeregu 
organizacji wzgl. K om isariatu  W ojew ódzkiego dla 
spraw  P. O. P. — I tak : Prezydium  Krak. Kongre­
gacji Kupieckiej, opierając się niew ątpliw ie na usta­
leniach swej Bady Naczelnej w W arszaw ie opubli­
kowało norm y, wedle których np. kupiec II. katego­
rii w  K rakow ie obowiązany jest płacić — jako  m i­
n im um  — zł. 800 wzgl. jeżeli 5 proc. jego dochodu 
w ubiegłym  roku  wynosił więcej niż 800 zł, na ten­
czas jego m inim um  subskrypcyjne wynosi 5 proc, 
dochodu.

Na tej sam ej zasadzie w ypośrodkow ała też no r­
my C entrala Związku Kupców (Żydowskich) w 
W arszaw ie.

Zupełnie inne norm y przyjął jednak  W ojew ódz­
ki K om isariat P. O. P., k tó ry  za postaw ę przyjął 
obrót, ustanaw iając 2 proc. dla kupców  i przem y­
słowców I kategorii handlow ej lub przem ysłow ej 
wzgl. 1 proc. dla kupców  II i III kategorii.

MODNE TKANINY
S. S P I R A
Kraków, ul. Grodzka 4

Zastępstwa poważnych firm zagranicznych.

H u rto w n a  sprzedaż
ekskluzywnych materiałów i druków jedwabnych.

Rozbieżności te usunie niezaw odnie i spraw ę 
norm  orientacyjnych ustali ostatecznie okólnik Mi­
nisterstw a Skarbu z dnia 22 kw ietnia 1939 r. L.B.B. 
107/Os/39, skierow ane do D yrektorów  wszystkich 
Izb Skarbowych, gdyż —  jak  brzm i okólnik —  „Pan 
M inister Skarbu p rzy ją ł do wiadom ości w skazane 
przez Radę Naczelną Zrzeszeń K upiectw a Polskiego 
i Związek Izb Przem ysłow o-H andlow ych R. P. no r­
m y obowiązujące przedsiębiorstw a handlow e i p rze­
m ysłowe przy subskrybow aniu Pożyczki Obrony 
Przeciw lotniczej “ .

Zanim  przystąpim y do opublikow ania tych 
norm , pragniem y z naciskiem  zwrócić uwagę, że 
norm y te uważać należy jako  m inim alne, licząc na 
to z całą pewnością, że każda firm a  zdeklaruje m a­
ksim um  tego na co ją  stać i że zdeklarow ane sum y 
przekraczać będą niew ątpliw ie dwa i trzykrotnie, a 
naw et więcej norm y poprzednich pożyczek.

N orm y orientacyjne dla subskrypcji P. O. P.

(Przy w skazanych poniżej norm ach  w inien być 
b rany  pod uw agę obrót i dochód w ostatn im  roku, 
w k tórym  przed zam knięciem  subskrypcji, zam knię­
to księgi, przy czym dochód oblicza się bez po trą ­
ceń ulg podatkow ych).

H a n d e l .

1) Subskrypcja w żadnym  w ypadku nie pow inna 
stanowić m niej niż 10 proc. rocznego dochodu 
netto, osiągniętego w ostatn im  roku przez przed­
siębiorstw a handlow e o kapitale m niejszym  niż
100.000 zł. oraz niem niej niż 15 proc. dochodu 
netto, przedsiębiorstw  handlow ych o kapitale po­
nad 100.000 zł.

2) Gdyby w ten sposób w ypośrodkow ane sum y w y­
nosiły m niej, aniżeli kwoty, przypadające od 
kwot, wyszczególnionych w tym  ustępie, naten­
czas - jako  m inim um  — m ają  zastosowanie 

następujące norm y:
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I. kat. handlow a 10.000 zł.
Ił. „ ,> w  W arszaw ie i w m iejsc. I kl. 1.600 „
II. w m iejsc, kl. II i III 1.000 „
II. „ kl. IV. 600 „

III. w W arszaw ie i w miejsc, kl. I 400 „
III. w pozostałych klasach m iejsc. 200 „
IV. w  m iarę m ożności 80 „
3) Pośrednicy handlowi (nie u trzym ujący  biur, wy­

kupujący świadectwa przem ysł, wg. części II, 
lit. D. taryfy.

w W arszaw ie i m iejscow ościach I klasy 600 zł. 
w m iejscow ościach II. klasy 400 „
w  m iejscow ościach III. i IV klasy 200 „

P r z e m y s ł :

I, II, III kategoria przy dochodowości
0 (b rak  dochodu) 0.85% od obrotu 
ponad 1—3 % — 0.9% od obrotu  plus 10% od doch. 
ponad 3— 5% —  1% od obrotu plus 10% od doch. 
ponad 5% —  1.2% od obrotu plus 15% od doch. 
IV—VIII kategorii przem ysł, -r- 0.5% od obrotu 
(VIII kat. opłacająca podatek tylko w fo rm ie świad- 
dectw przem . a zw olniona od podatku przem ysł.: 1 
bon dwudziestozłotowy.

4) Normy dla pracowników:

do zł. 160 — 1 bon na zł. 20,
ponad 160 do 300 25%

99 300 99 400 35%
99 400 99 600 50%
99 600 99 1.000 75%
99 1.000 99 2.000 100%
99 2.000 150%

25% poborów  netto

Przy  tej sposobności przypom inam y, że — we­
dle ustaleń kom petentnych czynników na terenie m. 
K rakowa, ustalono nast. norm y dla właścicieli nie­
ruchomości budynkowych przy m iesięcznym  docho­
dzie netto:

do 160 zł. 20 zł.
od 160 — 300 „ 25% mieś. dochodu
od 300 - - 400 „ 35%
od 400 — 600 „ 50% „
od 600 — 1.000 „ 75% „ „
od 1.000 —  2.000 „ 100% „
ponad 2.000 150% „ „

U w aga: z nowowybudowanych dom ów o 100% 
wyżej.

Wielkie zebranie obywatelskie w Starym Teatrze 
w sprawie subskrybcji P. O. P.

Dnia 25 bm. odbyło się w sali Starego T eatru  
w Krakowie wielkie zebranie obywateli, poświęco­

ne spraw ie u tw orzenia K om itetu Kontroli Obywa­
telskiej, m ającego czuwać nad należytą subskryp­
cją P. O. P. w szystkich w arstw  społecznych. — Na 
zebraniu tym  złożyli przedstaw iciele wszystkich or- 
ganizacyj zawodowych i społecznych deklaracje 
przystąpienia do tej akcji, zapew niając w im ieniu 
zrzeszonych sfer społeczeństwa najw iększy wysiłek 
dla osiągnięcia m aksim um  wyników. Po głęboko 
ujętym  referacie przedm iotow ym  przez p. rek to ra  
D ra Adam a Krzyżanowskiego, oświadczenia złożyli 
przedstaw iciele Izby Adwokackiej, Izby Lekarskiej, 
Izby Przem ysłow o - Handlowej, Izby Rzemieślniczej, 
K rak. K ongregacji Kupieckiej, Kom isji Porozum ie­
wawczej Pracow ników  Umysłowych, Ogólno - Ży­
dowski Kom itet dla spraw  P. O. P., w  którego im ie­
niu p. poseł Dr. Schwarzbart naśw ietlił wytężoną 
akcję propagandow ą ogółu Żydowstwa krakow ­
skiego na rzecz P. O. P. a imieniem Krak. Stowa­
rzyszenia Kupców złożył Prezes Maks Lauterbach 
następującą deklarację:

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, grupujące 
u siebie pow ażną ilość średniego kupiectw a żydow­
skiego było jedną z pierwszych Organizacji na te­
renie naszego m iasta, k tó re  — doceniając pow a­
gę chwili i konieczność stw orzenia odpowiedniego 
instrum entu  finansowego dla dozbrojenia naszej 
Arm ii, wprzęgło się w  służbę propagandy na rzecz 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Celowość akcji propagandow ej, przeprow adzo­
nej przez nasze Stowarzyszenie wespół z innym i 
organizacjam i żydowskim i, okazuje się najlepiej w 
osiągniętych cyfrach subskrypcji i darów  na rzecz 
F. O. N . '

Z zadowoleniem  stw ierdzić m ożem y bardzo 
poważny oddźwięk z jak im  spotkały się wysiłki na­
szego Stowarzyszenia w śród ogółu kupiectw a ży­
dowskiego.

W  pracy tej nie ustaniem y, pozostały k ró tk i 
czasokres subskrypcyjny zużytkujem y dla dalszego 
wzm ożenia tem pa propagandow ego, nie om ieszka­
m y w ykorzystać naszego wpływ u i nie w ątpim y, że 
uśw iadom ienie obywatelskie, krzew ione od lat 
w śród zorganizow anego kupiectw a żydowskiego, 
doprowadzi do jaknajlepszych w yników subskryp­
cji-

W zyw am y tych wszystkich kupców  - Żydów, 
którzy dotychczas swojego obywatelskiego obo­
wiązku bądź w ogóle jeszcze nie spełnili bądź speł­
nili go w niedostatecznej m ierze, by natychm iast 
przystąpili do subskrybow ania Pożyczki i do uzupeł­
nienia dotychczasowych zgłoszeń subskrypcyjnych.

Chcemy świecić przykładem  innym  i — jak  za­
wsze, a w  tym  w ypadku w spotęgow anym  stopniu 
—  dać w yraz swej najw yższej ofiarności na cele o- 
bronności i potęgi w szystkim  nam  najdroższej Rze­
czypospolitej Polskiej,
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STANISŁAW LAUTERBACH.

Okres pogotow ia i jego konieczności
Głęboki, na historyczną m iarę  zakrojony prze­

w rót, jak i nastąp ił w sytuacji m iędzynarodow ej, 
spowodow ał pow stanie okresu, k tó ry  nie jest ani 
w ojną ani pokojem . Nie jest w ojną, bo m ilczą a r­
m aty. Nie jest pokojem , bo arm aty  są wycelowane 
i w każdej chwili mogą zacząć grać. Osobliwy to 
okres. Ale nie tylko osobliwy: także trudny. T rud ­
niejszy oczywiście niż wszelki, choćby najgorszy 
czas pokoju, trudniejszy naw et niż czas wojny. Al­
bowiem zarów no pokój, jak  woijna stw arzają  u- 
kład stosunków , którego cechą jest niniejsza lub 
większa jasność i trw ałość; zarów no w ojna jak  i 
pokój są nam  znane z prak tyk i; i w ojna i pokój są 
to rzeczy, z k tórym i wiemy, co robić. Ale taki stan 
jak  dziś? Ten stw arza przez swą płynność niezwy­
kłą, przez błyskaw iczne tem po wypadków, przez 
b rak  w idzialności na najkrótszych naw et odcin­
kach czasu — sytuację, do której przyw yknąć jesz­
cze nie zdołaliśm y, w której czujem y się bardzo 
nieswojo.

Otóż rzeczą pierw szorzędnej wagi jest uświado- 
nienie sobie przede wszystkim , że okres dzisiejsze­
go napięcia m iędzynarodowego to jest w łaśnie o~ 
kres —  nie chwila. Nie wiemy, jak  długo on trw ać 
będzie. Może miesiąc, m oże rok, więc w żadnym  ra ­
zie nie trzeba się łudzić, że to przem inie prędko, 
że po jak im ś „ostatecznym '4 oświadczeniu świato­
wych dysponentów a rm at znów w rócim y do nasze­
go uregulow anego życia. D ruga zaś w ielka praw da 
dzisiejszej sytuacji jest ta, że pow inniśm y w sposób 
możliwie najdoskonalszy przystosow ać się do w a­
runków  tego okresu, do praw , k tóre n im  rządzą.

Nie ulega bowiem  kwestii, że tak  jak  pokój 
m a swoje praw a, k tóre rządzą rozw ojem  życia 
podczas jego trw ania, tak jak  w o jna  m a znów swo­
je — jakże odm ienne od pokojow ych —  zasady 
bytu ludzkiego, tak  też dzisiejszy okres trw ałego 
pogotowia m ieć m usi swoje, naturalne, głęboko w 
swej istocie tkwiące, nieznane jeszcze, niezbada­
ne, nieopisane, a conajwyżej przeczuw ane dopiero 
praw a.

* * *
Pierw sze praw o w ynika z charak teru  przeży­

wanego przez nas okresu. Żyjemy w prow izorium  
i to jest w łaśnie najbardziej charakterystyczna ce­
cha tego okresu. Nie m oże 011 trw ać wiecznie, jest 
przejściowy, ale nieokreślenie długi. To prow i­
zorium , k tó re  jak  ciężka b ry ła  kładzie się na całe 
nasze życie, w yłącza m ożność załatw iania jak ich­
kolwiek spraw  zasadniczych. Nie m ożem y dziś m y­
śleć — i nie wolno nam  m yśleć o w ew nętrznej a r­
chitekturze naszego dom u, gdyż cała uwaga i wszy­
stkie siły m uszą być skierow ane na obronę jego 
istnienia. W yraz przebudow a powinien zostać, wy­
kreślony ze słow nika w szystkich kierunków  polity­
cznych, jak ie  w  naszym  społeczeństwie istnieją.

M usimy uświadom ić sobie z całkow itą jasnoś­
cią, że każda przebudow a —  czy dotyczy dziedziny 
gospodarczej, czy politycznej, o ile nie w ynika z 
sam orzutnego biegu życia, o ile nie jesl sam oczyn­
nym  procesem  organicznym  — zawsze najpierw  
pochłania i niszczy liczne wartości, a potem  dopie­
ro, w  następnym  etapie rzeczy, m oże przynieść ko­
rzyści. W ielkie zm iany organizacyjne w życiu poli­
tycznym  czy gospodarczym  przeprow adzane, choć­
by były najbardziej naw et na przyszłość uzasadnio­
ne, s tw arzają  z reguły pewien m niejszy lub w ięk­
szy w strząs i chaos, zakłócają n a tu ra lną  dynam ikę 
życia, osłabiają ak tualną w ydajność pracy  państw a 
i społeczeństwa na starej podstaw ie prow adzonej.

Dlatego pow iadam y: zarzucić wszelkie przebu­
dowy. Zarówno polityczne jak  i gospodarcze.

Jest rzeczą w  tej chwili zupełnie obojętną, czy 
nasza konstytucją, czy ordynacja wyborcza do par-

ICz e k o l a d y  m l e c z n e  1 d e s e r o w e
oraz

Karmelki w czekol. w wielkim wyborze

po leca A. PIASECKI s .a .
K R A K Ó W

- J■ w w i w ™
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5 7 » Pożyczkę Obiony Przeciwlotniczej 
i 3 °/« Bony Obrony Przeciwlotniczej
w Komunalnej Kasie Oszczędności
ul. Szpitalna 15 Miasta Krakowa ul. Józefińska 18

lam entu  jest dobra, czy zła. Nie należy dziś naw o­
ływ ać do icli zm iany. Tak jak  nie m ożna np. u rzą­
dzać nowych wyborów, gdy dookoła rosną siły po­
tencjalnych agresorów . Nasze życie polityczne w y­
kazuje  b rak i struk tu ra lne, to praw da: będzie czas 
na  ich usuw anie wówczas, gdy m inie okres na­
pięcia, gdy wartości- po tysiąckroć większe będą 
definityw nie i całkow icie zabezpieczone.

. To sam o należy powiedzieć o dziedzinie gos­
podarczej. Jest u nas dość silnie reprezentow any 
k ierunek  m yślowy tzw. planistyczny, k tó ry  staw ia 
sobie za cel s tru k tu ra ln ą  przebudow ę gospodar­
stw a narodow ego na podstaw ie pewnych na rozum o­
w aniu  opartych konstrukcji. My zawsze kry tyko­
w aliśm y ten k ierunek  myślowy, dziś jednak  uw aża­
my, że nie czas na krytykę. Chodzi nam  w tej chwi­
li wyłącznie o to, że t. zw. przebudow a gospodar­
cza m usiałaby  spowodować cały szereg poważnych 
zakłóceń w życiu gospodarczym . I tego w łaśnie 
chcem y uniknąć. Uniknięcie tego jest rzeczą pierw ­
szorzędnej wagi dla k ra ju , k tó ry  m usi dziś m obili­
zować całą swą siłę dla celów bez porów nania waż- 
nijszych, niż spraw a takiej czy innej s tru k tu ry  gos­
podarstw a.

Gorąco orędujem y za tym , ażeby wszyscy — 
bez względu na wyznawane poglądy polityczne i 
ekonom iczne —  zawiesili na kołku sw oje ideologie. 
My to czynimy, uznając  dziś za rzecz absolutnie
b łahą  wszelkie różnice ideologiczne.

* ❖

Toczenie sporów  o ideologie, zasady, doktryny 
uw ażalibyśm y w obecnej sytuacji za przestępne 
błazeństw o. Jakkolw iek wszystko to, co w  ciągu o- 
statn ich  lat pisaliśm y na  tych łam ach, dalej uw aża­
m y za słuszne, — to jednak  rezygnujem y narazie z 
dalszego rozw ijan ia naszych tez zasadniczych. Cóż 
bow iem  za sens m iałoby zw alczanie etatyzm u, gdy 
trzeba gotować się do w alki z czynnikami.... groź­
niejszym i dla Polski niż e ta ty zm ! Co za sens m ia­
łoby dziś zwalczanie polityki przeciążenia podatko­
wego, gdy wszyscy zgodnie uw ażają, że trzeba dać 
na w ojsko jaknajw ięcej pieniędzy, bodajby podw a­

ja jąc  budżet w ojskow y t. zn. podw ajając ciężary 
każdego obyw atela? Zasada jedności budżetow ej? 
Konieczność uchw alenia p raw a budżetowego? 
Przyjdzie czas, że znów będziem y bronili naszych 
poglądów w tej spraw ie, ale dziś z punk tu  widzenia 
zadań, w ynikających z sytuacji m iędzynarodow ej, 
jest nam  zupełnie obojętne, czy budżet jest wypi­
sany na jednym  papierku, czy na dwuch papier­
kach, przy czym pracę nad praw em  budżetow ym  
uw ażalibyśm y dziś za notorycznie n ieaktualną. 
Zwalczaliśm y zawsze drenaż rynku pieniężnego, wy­
chodząc z założenia, że jego regeneracja decyduje 
o przyszłości naszego gospodarstw a. Dziś chodzi o 
przyszłość państw a, nie wchodzi w rachubę pielę­
gnowanie rynku  pieniężnego, z uszczerbkiem  dla 
finansow ania zbrojeń.

I tak pow inno być na każdym  kroku : wszystko 
to, co jest przebudow ą, czy to u stro ju  politycznego, 
czy s tru k tu ry  gospodarstw a, czy wreszcie jak im ś 
głębszym  absorbującym  przeoryw aniem  istnieją- 
cycli urządzeń praw nych —  jeżeli niem a w tym  
bezpośredniej rzeczywistej celowości z punktu  w i­
dzenia obrony państw a — winno być odsunięte w 
przyszłość, choćby w ynikało z przeświadczenia, że 
te rzeczy zasadniczo dobrze służyłyby krajow i.

W  okresie pogotowia należy zlikwidować 
wszelkie spory ideologiczne, w yrugow ać wszelkie 
szkodliwe w tych w arunkach  zasadniczości, nato ­
m iast skupić się przy czysto praktycznych punk­
tach w idzenia, obsługująjcych istotne potrzeby o- 
brony państw a.

S  1  3

Z tego w ynika zarazem , że trzeba zawiesić w al­
kę o władzę. W alka o w ładze jest konsum ow aniem  
olbrzym iej ilości energii społecznej, a na jej u tra tę  
w dzisiejszych w arunkach  w żadnym  razie pozwolić 
sobie nie m ożem y. W szelkie spory polityczne, choć­
by pochodzące z pobudek najbardziej idealnych, 
m uszą ustać, wszelkie rachunki sum ienia sporzą­
dzane pod kątem  oskarżania przeciw ników  w inny 
być odsunięte w przyszłość. Stosunek do w ładz pań-
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stwowych winien się w yrażać w powszechnym  dą­
żeniu do ułatw ienia im  pracy.

Gdy piszem y te słowa, nie chodzi nam  o to, 
aby się kom ukolw iek podobać. Chodzi poprostu  o 
ekonom ię sił społecznych, o m aksym alną skutecz­
ność wysiłków. Zawiesić w alkę o w ładzę to nie m a 
oznaczać ani kadzidła dla rządu, ani zam iany spo­
łeczeństwa w stado baranów . Nie oznacza to wcale, 
że obywatelowi nie wolno myśleć. W prost przeciw ­
nie: chodzi o to, aby m yślał jaknajw ięcej w  sku­
pieniu głębokim  o tym  co się dzieje, jednak  m yśl ta 
w inna być chem icznie w yprana z wszelkiej ru tyny  
m yślowej, k tó ra  w tak im  czy innym  stopniu w  
każdym  z nas tkwi.

* *

I tu dochodzim y do rzeczy bodaj n a jtru d n ie j­
szej, do rzeczy, k tó rą  każdy obywatel przepracow ać 
i p rzełam ać w sobie m usi.

Życie uregulow ane, k tó re  było dotychczas na­
szym udziałem , w arunk i życia spokojnego, k tó re  
dał nam  M arszałek Piłsudski, w ytw orzyło w nas, 
jak  to zawsze i wszędzie zresztą się dzieje, pewne 
niedostrzegalne, coraz bardziej krzepnące naw ar­
stw ienie myślowe. Dzień za dniem , m iesiąc za m ie­
siącem  upływ ające, lata  po sobie w spokoju życia 
osobistego płynące, stw arzają  nieuchronnie pewien 
ru ty n izm w  ustosunkow aniu  się każdego człowieka 
do św iata zewnętrznego. Zawód, k tó ry  się w ykonuje 
i dzień codzienny, k tó ry  się przeżyw a m o n tu ją  tą 
psychikę. Myśli on dziś, jak  m yślał w czoraj, jak  m y­

ślał przed rokiem , myśli o przyszłości, tak, jak  m y­
ślał o niej w dniach i latach  m inionych, nie usiłuje 
w yobrazić sobie wcale, że wielkie wypadki, k tóre 
niby law ina, toczą się, oddziałają na jego życie oso­
biste.

S tąd b rak  reakc ji u poszczególnych jednostek 
na wielkie historyczne w ypadki dnia dzisiejszego, 
R utyna m yślowa uniem ożliw ia tę reakcję, powo­
duje, że choć w świecie huczy trzęsienie ziemi, po­
szczególne jednostki i znajom i i przyjaciele tych je ­
dnostek żyją życiem zw ykłym : jak  podczas po­
koju.

Podobne zjaw iska m ożna zaobserw ow ać w 
działalności stronnictw  politycznych i na ten w ła­
śnie fak t chcielibyśm y zwrócić specjalną uwagę, 
gdyż uw ażam y go za bardzo groźny.

„SO LA LI
L_ K a l k i  m a s z y n o w e  

i o ł ó w k o w e  

T aśm y do m aszyn
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Nasze stronnictw a polityczne ośw ietlają sytu­
ację m iędzynarodow ą bardzo nieraz trafnie i wy­
ciągają praw idłow e w nioski w  tym  sensie, że Pol­
ska w inna odważnie staw ić czoło nadchodzącym  
wypadkom . Ta postaw a społeczeństwa polskiego 
jest istotnie krzepiąca, jest w ielkim  aktyw em  na­
szej sytuacji. Ale ta postaw a zasadnicza sam a przez 
się bynajm niej nie może w ystarczyć: od stronnictw  
politycznych m usim y wym agać czegoś więcej, niż 
m ocy ducha i gotowości do walki zbrojnej. Chodzi 
tu o praktyczne przystosow anie całej codziennej 
działalności politycznej do zadań, jak ie  nakłada na 
społeczeństwo polskie sytuacja m iędzynarodowa.

Tego, niestety, nie widzim y. Polem iki „roz- 
gryw kow e“ dalej trw ają . Rutyna myślowa większo­
ści stronnictw  działa z niezm ąconym  spokojem  tak 
jak  gdyby kwiecień 1939 roku  był kw ietniem  1935 
roku.

I w tym  właśnie widzim y pow ażne niebezpie­
czeństwo. Ta ru tyna myślowa oznacza nieprzystoso­
w anie się do praw , które rządzą przeżywanym  przez 
nas okresem  trw ałego pogotowia. W  okresie tym  
różnice zdań w spraw ach nieistotnych t. zn. we 
wszystkich spraw ach poza spraw ą obrony państw a 

pow inny zam ilknąć, wszystkie myśli i wysiłki 
zestrzelić się w jednym  dążeniu, k tó re  narzuca sy­
tuacja m iędzynarodow a. A rozw iązanie zadań, k tóre 
poszczególnym stronnictw om  politycznym  leżą na 
sercu m ożna i trzeba odsunąć do chwili, gdy m i­
nie dzisiejsze napięcie.

* *

Okres trw ałego pogotowia stw arza też szereg 
specyficznych obowiązków dla polityki gospodar­
czej państw a i dla sfer prywatno-gospodarczyeh. 
I państw o i przedsiębiorca pryw atny m uszą prze­
staw ić swoje m yślenie i przystosow ać je ściśle do 
zadań dzisiejszego okresu pogotowia. Ta spraw a 
—  to ogrom  problem ów , których nie tylko omówić, 
ale i wyliczyć tu ta j nie możemy.

Program  inwestycyjny państw a m usi być zre­
widowany, gdyż tw orzony był w zupełnie innych 
w arunkach. O ile m ożna sądzić według inform acji, 
k tóre ukazały się w prasie, spraw a ta jest przed­
m iotem  rozw ażań w kołach rządow ych, co jest 
bardzo słuszne. F inansow anie zbrojeń jest oczywiś­
cie naczelnym  dziś obowiązkiem  skarbu  państw a, 
ale m ogą być różne fo rm y  finansow ania: chodzi o 
ustalenie najlepszych i najpraktyczniejszych (inte­
resujące dane podaje w tej spraw ie litera tu ra  an­
gielska). Zagadnienie gospodarczego pary tetu  na­
szej w aluty i korzyści, k tóre w yniknąć m ogą z na­
leżytego załatw ienia tego zagadnienia, — to rzecz, 
k tó ra  w inna być jaknajprędzej wzięta pod uwagę 
przez czynniki rządowe. Spraw a zliberalizow ania im ­
portu  surow ców  i w szystkich tow arów , m ających 
znaczenie dla obrony państw a jest czymś, czego od­

kładać nie należy. Polityka m otoryzacyjna w ym a­
ga dziś pociągnięć szczególnie szybkich i w yraźnie 
celowych; istnieje przecież łatw y i prosty sposób 
zw ielokrotnienia naszego sprzętu m otorowego. Za­
gadnienie czasu pracy m usi być rozwiązane w spo­
sób najbardziej praktyczny pod kątem  potrzeb o- 
brony, a może być rozw iązane na zasadach nie 
krzyw dzących robotnika. W  tych wszystkich sp ra­
w ach i w innych, których są dziesiątki, należy ina­
czej myśleć, niż dotychczas: przystosow ując się
jaknajściślej do realnych, bezpośrednich potrzeb 
okresu pogotowia.

Ale nie tylko czynniki rządow e m uszą się na­
uczyć tego nowego sposobu m yślenia, m usi to tak­
że uczynić każda jednostka pryw atno-gospodar­
cza. Oczywiście, jest cały szereg czynności prywa- 
iino-gospodarczych, któjre w skutek zapanow ania 
okresu pogotowia nie m ogą być inne dziś, niż by­
ły w czoraj: rolnik jak  zawsze będzie siał i zbierał. 
Ale jest duża ilość czynności do w ykonania, które 
w okresie pokojow ym  bądź nie są podejm owane, 
bądź naw et są wtedy w yraźnie niewskazane. Spra­
wa zapasów. Jest to wielkie zagadnienie okresu po­
gotowia. Zapasy surowców, zapasy m ateriałów  
pędnych winny być przezornie zrobione, gdyż 
wszelkie zapasy przez kogokolwiek są grom adzone, 
stanow ią przyszłą pom oc dla państw a. Zagadnienie 
w yboru m iejsca dla składów  tow arow ych pod ką­
tem m aksym alnego bezpieczeństwa, to rzecz, k tóra 
przez przem ysł w inna być starann ie  przem yślana. 
Budow anie schronów  przez poszczególnych prze­
m ysłowców: pod tym  względem bierzm y przykład 
z Anglii, gdzie przem ysłow cy rozw ijają energiczną 
działalność w dziedzinie budow ania schronów.

Kapitalnym  i najbardziej ogólnym zagadnie­
niem  , jakie staje  przed pryw atnym  przem ysłem  w 
zw iązku z wejściem  w okres pogotowia, to zaga­
dnienie inw estycji: inw estycji już rozpoczętych, 
inw estycji dalszych i renowacji.

Na prasę gospodarczą, na nasze pism o w tej 
liczbie, spadają również poważne obowiązki. I m y 
m usim y zerwać z dotychczasowym  szablonem  m y­
ślowym. Zawiesić wszelkie spory i zasadnicze pole­
m iki. Zapom nieć o podziale na „planistów*1 i „anty- 
planistów**. Popierać wspólnym i siłam i wszystko, 
co jest bezsporne z punktu  w idzenia obrony pań­
stwa. Zajm ow ać się tylko tym, co m a związek z 
tą spraw ą — jedynie ważną. Zlikwidować wszelkie 
rozgryw ki. U jm ować spraw y wyłącznie w sposób 
konstrukcyjny.

Ożywieni tym i intencjam i, będziem y ogłaszali 
w naszym  piśm ie artykuły , w skazujące konkretnie, 
co naszym  zdaniem  należy czynić w poszczególnych 
dziedzinach życia gospodarczego, aby dobrze służyć 
spraw ie obrony Państw a.

Polityka Gospodarcza.
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Urlopy dla pracowników
Spraw ę urlopów  dla pracow ników  zatrudnio­

nych w przem yśle i handlu  regulu je  ustaw a z dnia 
16 m aja  1922 r. (Dz. U. R. P. z r. 1933, n r. 94, poz. 
735) oraz rozporządzenie Min. P racy  i Qp. Społ. z 
dnia 11 czerwca 1923 (Dz. U. R. P. nr. 62, poz. 464), 
zm ienione rozporządzeniem  z 26 lipca 1929 (Dz. U. 
R. P. nr. 59, poz. 467).

W  m yśl ustaw y tej praw o do korzystania co 
rok  z płatnego urlopu m ają  pracownicy, zatrudnieni 
na mocy um owy w przem yśle, górnictwie, handlu, 
biurow ości, kom unikacji i przewozie, szpitalnictwie, 
insty tucjach opieki społecznej i użyteczności publi­
cznej oraz w innych zakładach pracy, choćby na zysk 
nie obliczonych, a zatrudniających  pokrew ne w ym ie­
nionym  kategorie pracow ników  najem nych w zak ła­
dach pryw atnych, państw ow ych lub sam orządo­
wych, w  k tórych  praca trw a krócej niż 10 miesięcy. 
Czy przedsiębiorstw o takie wolne jest od obowiązku 
udzielania płatnego urlopu, decyduje la okoliczność, 
czy przedsiębiorstw o to p racu je  krócej niż 10 m ie­
sięcy w roku, a nie to, czy pracow nik przepracow ał 
w  danym  roku  w tym przedsiębiorstw ie więcej lub 
m niej niż 10 miesięcy.

Jednak zakłady przem ysłowe, rzemieślnicze, 
k tó re  zatrudn ia ją  stale tylko czterech lub m niej p ra ­
cowników, nie podlegają tej ustawie.

Pracow nicy fizyczni, o ile ich praca trw a bez 
przerw y rok  w danym  przedsiębiorstw ie, m ają  p ra ­
wo do płatnego 8-dniowego urlopu, a do 15-dniowe- 
go, o ile praca ich trw a bez przerw y 3 lata.

Pracow nicy fizyczni m łodociani poniżej lat 18 
oraz term inato rzy  i uczniowie, niezależnie od swe­
go wieku, korzystają  po roku  nieprzerw anej pracy 
z 14-dniowego urlopu, bez względu na liczbę za­
trudnionych w przedsiębiorstw ie pracow ników . Je­
żeli m łodociany uzyskuje praw o do u rlopu  przed 
ukończeniem  lat 18, to choćby ten urlop został m u 
udzielony już po ukończeniu lat 18, korzysta on z 
14-dniowego urlopu.

Pracow nikom  um ysłow ym  po półrocznej nie­
przerw anej pracy przysługuje urlop dwutygodniowy, 
po rocznej zaś — jednom iesięczny urlop płatny nie­
przerw any.

Nieczynność w zakładzie pracy w skutek choro­
by, nieszczęśliwego wypadku, przerw  urlopow ych, 
oraz z pow odu pow ołania pracow nika do ćwiczeń 
w ojskow ych nie uważa się za przerw ę w um owie

pracy, pozbaw iającą lub ograniczającą p raw a p ra ­
cownika do korzystania z urlopu.

Jeżeli um ow a o pracę zostaje rozw iązana przez 
przedsiębiorcę bądź też przez pracow nika, a następ­
nie naw iązana na n.owo w ciągu najbliższych 3 m ie­
sięcy, pracow nik nie traci poprzednio nabytych praw  
co do długości urlopu w każdym  roku  kalendarzo­
wym, przy czym czas spędzony w przedsiębiorstw ie 
przed przerw ą w um owie o pracę zostaje zaliczony 
do czasu pracy.

Jeżeli pierwszy rok pracy pracow nika um ysło­
wego, k tó ry  skorzystał już po upływie pół roku  p ra ­
cy z 2-tvgodniowego urlopu, kończy się w tym  sa­
m ym  roku kalendarzow ym , pracow nik uzyskuje p ra ­
wo jedynie do pow tórzenia dwutygodniowego urlo­
pu.

N atom iast pracow nikow i fizycznem u przysługu­
je  praw o dom agania się, by przy określaniu kolej­
ności urlopów  przez upoważnionych do tego delega­
tów w porozum ieniu z zarządem  przedsiębiorstw a, 
urlop został mu wyznaczony dopiero po upływie ter­
m inu, w  k tórym  m a on uzyskać praw o do dłuższego 
urlopu, aby w ten sposób było m u um ożliw ione sko­
rzystanie z urlopu według pełnych norm , przysłu­
gujących m u na podstaw ie przepracow anego okresu. 
Jeżeli jednakże za jego zgodą urlop został m u wy­
znaczony przed upływ em  tego term inu, w takim  ra ­
zie nie przysługuje m u praw o w tym sam ym  roku 
kalend, do żadnego" urlopu uzupełniającego.

. Z orzecznictwa Sądu Najwyższego
Odpowiedzialność za zobowiązanie spółki z ogr. 

odp. jej dyrektora administracyjnego.
Zasada Praw na. Przew idziana w art. 298 k. h. 

odpowiedzialność odszkodowawcza zarządów  spół­
ki z ogr. odp. obejm uje wszystkie osoby, stanow ią­
ce zarząd, pow ołany do kierowniczych funkcyj spół­
ki, podlega jej więc również dyrektor adm in istracy j­
ny spółki, gdy zgodnie z rejestrem  handlow ym  przy­
sługiw ały m u wszelkie upraw nienia, z k tórych ko­
rzystają członkowie zarządu spółki.

W ierzyciel może dochodzić od zarządcy spółki 
z ogr. odp. należności z ty tu łu  jego osobistej od­
powiedzialności za zobowiązania spółki, gdy kilka­
kro tn ie przedtym  w drażane postępow anie egzeku­
cyjne przeciw ko spółce okazało się bezskuteczne.
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Biuro 
Buchalteryiuo-Organizacyme

F. S T E R N A  
Kraków, Karmelicka 35, tel. 170-93

Zakłada księgi handlow e, organizuje biurow ość
— sporządza bilanse — analizy —  rozliczenia
— zeznania o obrocie i dochodzie — nadzory. 
Organ, uniwers. księg. przebitkowej „STAR".

Dochodzenie należności z pożyczki, zabezpie­
czonej wekslem, który uległ przedawnieniu.

Zasada P raw na. Gdy weksel wydany został nie 
w m iejsce zapłaty, lecz celem zabezpieczenia zapłaty, 
wierzyciel m oże poszukiw ać należności od dłużni­
ka nie tylko w trybie pow ództw a wekslowego, lecz 
i na  drodze powództwa cywilnego na podstaw ie 
wierzytelności p ierw otnej.

P rzy  dochodzeniu należności z pożyczki, zabez­
pieczonej wekslem , k tó ry  uległ przedaw nieniu, 
weksel ten m oże być uznany za początek dowodu 
na piśm ie, wobec istnienia k tórego dopuszczalny 
jest dowód z zeznań świadków  na fak t pożyczki.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu najwyższego 
z dn. 16. w rześnia 1938 r. Nr. C. I. 1054/37.

Zakwestionowanie przez dłużnika autentycz­
ności swego podpisu na wekslu, wręczonym wierzy­
cielowi. .

Zasada P raw na. D łużnik nie m oże kw estiono­
w ać autentyczności podpisu na wekslu, k tóry  w rę­
czył wierzycielowi jako  „sw ój“ , tzn. przez siebie 
podpisany, co w inno sprow adzać takie sam e skutki, 
jak  gdyby podpis by ł skreślony własnoręcznie.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z 
dn. 13 października 1938 r. Nr. C. L 1479/37.

Obliczanie odsetek skarbowych w razie sprostowania 
wymiaru.

W yrokiem  N. T. A. —  z 9 lutego 1939 r. (L. 
rej. 4266/37) unorm ow ana została spraw a oblicze­
nia odsetek w razie sprostow ania w ym iaru. Zgod­
nie z treścią spraw y, w skutek częściowego uwzględ­
nienia odw ołania skarżących od w ym iaru  podatku 
dochodowego pow stała na rzecz strony skarżącej 
nadp ła ta  w  tym  podatku. Równocześnie jednak  z 
załatw ieniem  odw ołania i w zw iązku z uwzględnie­
niem  żądania strony  skarżącej po trącenia pewnych 
pozycji opodatkow anych, k tó re  w płynęły na obni­
żenie podstaw  w ym iaru  podatku  w roku  następ­
nym  M inisterstw o Skarbu zarządziło sprostow anie 
tego ostatniego w ym iaru. Pow stała nadp łata  zosta­
ła  tym  sprostow aniem  w poważnej m ierze skonsu­
m ow ana, pozostałą resztę w raz z odsetkam i zara­
chowano na poczet podatku dochodowego na dalsze 
lata. S trona skarżąca zażądała sprostow ania obli­

czenia odsetek, wychodząc z założenia, że term i­
nem  płatności kwoty, o k tó rą  został drogą spro­
stow ania podwyższony w ym iar podatku, był 30 
dzień po doręczeniu decyzji o sprostow anie. W ładza 
pozw ana zaś nie uwzględniła tego żądania strony 
skarżącej, stw ierdzając, że sprostow anie w ym iaru  
m a skutk i od m om entu  doręczenia pierw otnej de­
cyzji w ym iarow ej. W  skardze na to orzeczenie 
strona  skarżąca podtrzym yw ała swe żądanie, opie­
ra jąc  się na argum encie, że sprostow ania w ym iaru  
nie m ożna trak tow ać inaczej, jak  tylko jako  dodat­
kow y w ym iar podatku, wobec czego term in  p ła t­
ności tego podatku przypadł na 30 dzień po dorę­
czeniu danej decyzji.

N. T. A. ustalił, że zarzuty  skargi opierają się 
na m ylnej przesłance praw nej. Jak  to N. T. A. już 
orzekł i uzasadnił w w yroku z dnia 22 grudnia 
1938 roku  sprostow anie w ym iaru  w w arunkach, w 
jak ich  zostało dokonane w om aw ianej spraw ie nie 
jest dodatkow ym  w ym iarem . Poniew aż z natu ry  
rzeczy sprostow anie błędów  w w ym iarze m a sku­
tek od m om entu  dokonania tego w ym iaru, przeto 
i term in  płatności nadwyżki, w ynikającej ze spro­
stow ania cofa się do term inu  płatności pierw otnie 
W ymierzonego podatku. Żądanie za tym strony 
skarżącej nie znajdu je  uzasadnienia w przepisach 
ordynacji podatkow ej.

Ustawodawstwo przemysłowe w świetle wyroków
NTA.

Lutow y zeszyt „Orzecznictwa Sądów N ajw yż­
szych" z bieżącego roku  przynosi kilka orzeczeń w 
spraw ach opartych o polskie praw o przem ysłow e.

W  szczególności znajdujem y tam  tezę w yroku 
NTA dn. 22 grudnia 1938 r. w spraw ie 1.4573/37, 
w edług której „za cudzoziemca w rozum ieniu  art. 
4 p raw a przem ysłow ego w brzm ieniu  ustaw y z 10 
m arca  1934 r. poz. 350 D. U. należy uw ażać rów ­
nież osobę nie posiadającą żadnej przynależności 
państw ow ej".

D ruga teza dotyczy kw estii p rzyjm ow ania 
przez przedsiębiorstw o handlow e przedm iotów  do 
napraw y, k tó rą  powierzy osobom  trzecim. Odnośny 
w ypadek jest typowym , gdyż skargi rzem ieślników  
na rzekom o niepraw ne w ykonyw anie rzem iosła 
przez przedsiębiorstw a handlow e, dokonujące ana­
logicznych czynpości, nie są odosobnione. Teza 
Izby K arnej Sądu Najwyższego w spraw ie 2K 72/38 
z dnia 28 w rześnia 1938 r. b rzm i: „Pośredniczenie 
sklepu z gotowym  obuwiem  m iędzy klientem , 
przynoszącym  obuwie do napraw y a szewcem, k tó ­
rem u  to obuwie sklep oddaje, nie może być uzna­
ne za w ykonyw anie rzem iosła szewskiego."

Trzecia teza w yjęta jest z w yroku NTA z dnia 
23 kw ietnia 1938 r. L. rej. 2286/36 i dotyczy spraw y 
rozgraniczenia przem ysłu rzem ieślniczego i fab ry ­
cznego. Brzm i ona: „Rozstrzygnięcie, czy dane
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S P E Ł N I J  S WÓJ  O B O W I Ą Z E K  
SUBSKRYBUJ POZYCZKĘ LOTNICZĄ

zapisy p rzy jm u je

K. K- 0. Powiatu Krakowskiego
Centrala: Kraków, P I J A R S K A  1 
Oddziały: K r y n i c a  i W i e l i c z k a

przedsiębiorstw o uważać należy za przem ysł rze­
mieślniczy czy fabryczny (art. 113 praw a przem y­
słowego) pozostawione jest ocenie w ładzy przem y­
słowej w oparciu sic na całokształcie ustalonych 
przez nią okoliczności faktycznych i właściwości, 
tyczących się tego przedsiębiorstw a, jak  np. wyso­
kość kapitałów  zakładow ych i obrotow ych, zdolność 
wytwórcza, ilość robotników , m etody podziału 
pracy, używ anie m aszyn, oddzielenie kierow nictw a 
handlow ego od techniczego itd .“

NOTATKI GOSPODARCZE
Cło na towary kolonialne zbyt wysokie — twierdzi 

kupiectwo.
S fe ry  k u p ieck ie , a  sp e c ja ln ie  k u p c y  w in no -ko lon ia ln i, 

u sk a rż a ją  się n a  s to su n k o w o  jeszcze  z b y t w ysok ie  cło, z w ła ­
szcza  od p o m arań czy , cy try n , k a w y  i h e rb a ty . S tw ie rd z a ją  
oni, że c h a ra k te r  f isk a ln y  c ła  od ty c h  a r ty k u łó w  w  zn acz ­
nym  stopn iu , je ś li to  n ie  u tru d n ia , to  w  k a ż d y m  raz ie  zm n ie j­
sza  w y m ian ę  to w aro w ą  z poszczegó lnym i k ra ja m i. P o z a  
ty m  s tw ie rd z a ją  oni, że k o n su m c ja  w y m ien io n y ch  a r ty k u ­
łów" w  P o lsce  w" p o ró w n a n iu  z in n y m i k ra ja m i je s t  n ie ­
w sp ó łm iern ie  n isk a . ■ , : u  I, i

T a k  np . w  p rze liczen iu  n a  g łow ę lu d n o śc i p rzy w ó z  p o ­
m arań cz  i m a n d a ry n e k  do P o lsk i w y n o si roczn ie  0.73 k g , 
p o d czas  g d y  np . do N iem iec 1.4 k g , a  do H o lan d ii 8.6 kg . 
P rzy w ó z  c y try n  do P o lsk i w ynosi roczn ie  0.31 k g , do N ie­
m iec 0.6, do H o lan d ii 0.87. Je szcze  go rze j p rz e d s ta w ia  się 
sp ra w a  z k a w ą  i h e rb a tą . Do P o lsk i p rzy w ó z  k a w y  w y n o ­
si 0.16 kg , h e rb a ty  rów nież  0.16 k g . D o N iem iec zaś p rz y ­
w óz k a w y  i h e rb a ty  —  4 i p ó ł k g , do H o lan d ii 2.6 k g .

T en  n isk i poziom , za  n isk i naw e t, je ś li się u w zg lęd n i 
różn icę  w  sile  n ab y w cze j lu d n o śc i o raz  w  u p o d o b an iac h  
k o n su m cy jn y ch , k u p c y  p rz y p is u ją  p rzed e  w szy stk im  w y so ­
k im  obciążen iom  celnym . C ena  k a w y  cif G d y n ia  za  100 
k g  w y n o siła  w  r. 1938 117.1 zł, cło w raz  z o p ła tą  m a n ip u ­
la c y jn ą  w y n o siło ' 180 zł od k g , a  w ięc b lisk o  160 p roc. 
w  s to su n k u  do p rzec ię tn e j cen y  im p o rto w ej. C ena  h e rb a ty  
p rz e c ię tn a  w y n o s iła  około  405 zł. za  100 kg , cło zaś 693 zł, 
a w ięc  oko ło  170 p ro c . Je ż e li idz ie  o g a tu n k i k a w y  i h e r­
b a ty  n a jp o p u la rn ie jsz e , czy li n a jta ń sz e , to  cło w y n o si 290 
w zgl. 235 p roc . T a k  w y so k ie  cło m usi n iew ą tp liw ie  o db i­
ja ć  się u jem n ie  n a  ro zm ia rach  k o nsum cji.

N a jlep szy m  teg o  p rz y k ła d e m  m ogą być  p o m arań cze  
i c y try n y . G dy  m ianow ic ie  w  r. 1935 obniżono  clo od p o ­

m arań cz  z 200 zl do 40 zl od 100 kg , to k o n su m c ja  wzro= 
sia z n ie sp e łn a  30.000 k w in ta li do  b lisko  340.000 k w in ta li, 
a w ięc 11-k ro tn ie . N a to m ia s t w p ły w y  z ceł od po m arań cz , 
pom im o 5 -k ro tn e j zn iżk i cła, w z ro s ły  w sum ie p rzesz ło  2- 
k ro tn ie . N a  p o d staw ie  tego w ym ow nego  zestaw ien ia  sfery  
k u p ie c k .e  w y su w a ją  żąd an ie  d a lsze j o bn iżk i c ła  zarów no  
od p o m arań cz  i cy try n , ja k  p rz e d e  w szy stk im  k a w y  i h e r­
b a ty . O bniżenie ce ł n a  te  a r ty k u ły  p rz y c z y n iło b y  się do 
w zrostu  ich  k o n su m cji, um ożliw iłoby  zw iększen ie  w y m ian y  
to w aro w ej z poszczegó lnym i k ra ja m i, a  p o z a  ty m  —  ja k  
dow odzi teg o  p rz y k ła d  p o m arań cz  —  w p ły w y  celne na- 
pew no  nie b y ły b y  m niejsze, a  p rzec iw n ie , w iększe.

Czy sloim y w przededniu ograniczeń importowych?
W w y n ik u  m arco w ej K o n fe ren c ji Im p o rto w e j p o d ję te  

zo sta ły  z p o lece n ia  m in is tra  p rz e m y słu  i h a n d lu  p ra c e  n ad  
o k reś len iem  k w a lif ik a c ji im p o rte ra  oraz u s ta len iem  m ini­
m um  p rz y d z ia łu  i m in im um  p a r t i i  d an eg o  to w a ru , m ożli­
w ego do sp ro w ad zen ia  p rzez  poszczegó lnego  im p o rte ra . P r a ­
ce te  o b ją ł w  R adz ie  H an d lu  Z ag ran iczn eg o  sp e c ja ln y  p o d ­
k om ite t, k tó r y  zw ró c ił się  do o rg a n iz a c ji b ran żo w y ch  o 
o p raco w an ie  d an y ch , d o ty c z ą c y c h  ty c h  w sz y s tk ic h  z a g a d ­
n ień p rzy  uw zg lęd n ien iu  obecnej s t ru k tu ry  im p o rtu  w P o l­
sce o raz  w łaśc iw ośc i każd eg o  to w aru  i jeg o  d o ty ch czaso w e­
go im p o rtu  z p o szczeg ó ln y ch  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  i z a ­
m orsk ich .

M iędzy in n y m i o p raco w an ie  w n iosków  w  z a k re s ie  sk ó r, 
g a rb n ik ó w  i sk ó r  fu trz a n y c h  zlecone zosta ło  c e n tra ln em u  
zw iązkow i p rzem y słu  g a rb a rsk ie g o . N a  sp ec ja ln y m  p o sie ­
dzen iu  z a rz ą d u  teg o  zrzeszen ia , o d b y ty m  w  ty c h  dn iach , 
po re fe rac ie  y -p re z e sa  zw iązku , J .  P fe ifra , k tó ry  —  ja k  
w iadom o —  b y ł re fe ren tem  sp ra w  su row ców  g a rb a rsk ic h  
n a  K o n fe ren c ji Im p o rto w e j —  z a rząd  u ch w alił w n iosk i, do ­
ty czą ce  za rów no  za sad n iczy ch  k w a lif ik a c ji, ja k im  w in ien  
o d p o w iad ać  im p o rte r  su row ców  g a rb a rsk ic h , ja k  rów nież 
u sta lił o rien tacy jn e  c y fry  m in im um  p rzy d z ia łu .

Kartoteka eksporterów.
Celem z a k tu a liz o w a n ia  p o siad an eg o  p rzez  Izbę  P rz e ­

m ysłow o - H an d lo w ą  w  W arszaw ie  sp isu  e k sp o r te ró w  o k rę ­
g u  w arszaw sk ieg o , o raz  d la  u ła tw ie n ia  śc iś le jsze j w sp ó ł­
p ra c y  z te renem , Iz b a  p rz y s tą p iła  do o p ra c o w a n ia  k a r to ­
te k i firm  ek sp o rto w y ch . K a r to te k a  ta  po d z ie lo n a  b ędz ie  (na 
a r ty k u ły  i u w zg lęd n iać  będzie  k ie ru n k i w yw ozu  o raz  g a ­
tu n k i e k sp o rto w an eg o  to w aru . U trzy m y w an a  s ta le  w  a k tu a l­
ności, k a r to te k a  ta  b ęd z ie  s ta n o w iła  p o w a ż n ą  pom oc p rzy  
u d z ie la n iu  in fo rm ac ji w  zak res ie  m ożliw ości ek sp o rto w y ch  
o k rę g u  Izb y . ;
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Przygotowanie wystawy wiosennej
P rz y s tę p u ją c  do d e k o ra c ji i u s taw ien ia  w y s ta w y  w io ­

senne j —  n a leż y  p rzed e  w szy stk im  p rzep ro w ad z ić  g ru n to ­
w ny  p o rząd ek . W y staw ę  d o k ład n ie  o d k u rzy ć , części d rew ­
n iane  w y czy śc ić  te rp e n ty n ą , o ile  n ie  są  z ac iąg n ię te  p o li­
tu rą , lu b  p o lak ie ro w ać . P o litu ro w a n ą  czy fo rn iro w a n ą  w y ­
staw ę , odśw ieżyć , m ie sza jąc  o lej ln ian y  i te rp e n ty n ę  w  ró w ­
nych  częściach , p o c ie ra ją c  drzew o  lek k o  w  k ó łk o  flan e lą  
zw ilżoną w  te j m ieszan in ie . Je ż e li p o litu ra  je s t b a rd zo  zn i­
szczona, p rze trzeć  na leży  n a s tę p u ją c y m  p ły n em : je d n a  
czw arta  l i tr a  o le jk u  te rp en ty n o w eg o , 2 gr. k w asu  so lnego , 
30 g r. o le ju  ln ian eg o : w szy stk o  d o k ład n ie  zm ieszać. U m o­
czyć w  te j p o litu rze  szm atkę  z p łó tn a  p rz e ta r te g o  i po c ie ­
ra ć  p o w ierzchn ię  d rzew a  ruchem  k o ło w y m , od śro d k a , do 
brzegów .

Jeże li śc ian y  lub p o d ło g a  w y staw y , o b itą  je s t  suknem , 
o d k u rzy ć  i w yszczo tk o w ać  d o k ład n ie , w  raz ie  p o trzeb y  w y ­
czyścić  b en zy n ą . S zybę w y staw o w ą lub  szy b y  w tle  w y ­
s taw y  w y czy śc ić  m ieszanką  zim nej w ody . k re d y  i am o n ia ­
ku . M asę tę  rozm azać  n a  szyb ie , a  ja k  w yschn ie , p rze trzeć  
m ięk k ą  śc ie reczk ą . —  W sze lk ie  m eta low e części i o k u c ia  
w y czy śc ić  do lśn ien ia .

Z a trz y m u ję  się d łu że j n a d  zab iegam i o czyszczen ia  o- 
k n a  w ystaw ow ego , g d y ż  m u s im y  sobie uśw iadom ić , że b ru ­
d n a  i z an ie d b an a  w y staw a , d z ia ła  o d ra ż a ją c o  n a  p rzech o ­
dn ia , n a su w a ją c  re flek sje  o n ieśw ieżośei w y s taw io n y ch  to ­
w aró w , b ra k a c h , m a ły m  w y b o rze  to w aró w , w reszc ie  o p r a ­
w dopodobnym  o p ła k a n y m  położeniu  finansow ym  p rz e d s ię ­
b io rstw a .

P o  w stęp n y ch  p o rz ą d k a c h  w iosennych , p rz y s tę p u je m y  
do o b ijan ia  tła  w y staw y . M am y tu  do d y sp o z y c ji c a łą  s k a ­
lę p ap ie ró w  d e k o ra c y jn y c h . W sze lk ie  ko lo row e p a p ie ry

w y tłacz an e  w  p rzeróżne  w zo ry , p a p ie ry  m a lo w an e  fa rb ą  k le ­
jo w ą  d a ją c e  w rażen ie  irchy , lu b  p o k ry te  tro c in am i i m a ­
low ane —  folie m eta low e, w reszcie  p a p ie ry  złocone, s re ­
brzone i te k tu ry  fa liste , d a ją c e  p ięk n e  e fe k ty  fok tu ro w e.

W y k lu czy ć  n a leż y  z d e k o ra c j i  okien  w y staw o w y ch  b i­
b u łk ę  g u fro w an ą , k tó ra  p o k u tu je  jeszcze  w  w ielu  sk lep ach , 
czy n iąc  ta n d e tn e  w rażen ie . B ib u łk a  ta  c zu ła  je s t  n a  zm ian y  
a tm osfe ryczne , p o w o d u ją c e  p lam y  i zac iek i n a  je j p o w ie rz ­
chn i lub  w y c ią g a  się tw o rząc  n iees te ty czn e  u w y p u k len ia .

P rz y  w y s taw ach  o k aza lszy ch  u ży w a  się na  obicie tła  
flane le ty , k lo tu , gazy , a k sa m itu  itd .

P rz y  ob ijan iu  w y s ta w y  p ap ie rem , p am ię tać  p rzed e  
w szystk im  należy , a b y  n ie  p rz y b ija ć  g w o źd z ik am i czy  p lu ­
sk iew k am i ta k , a b y  g łów ki b y ły  w idoczne n a  zew nątrz . 
P a p ie r  trz e b a  za ło ży ć  n a  lew ą s tro n ę  n a  1— 2 cm, i p lu ­
sk iew kę w p iąć  w  lew ą  s tronę  w  załom ek  tak , ab y  g łó w k a  
zo s ta ła  u k ry ta  m ięd zy  p a p ie ra m i, n a s tęp n ie  p rz y p ią ć  do 
śc iany . | !-«';

W  ten  sposób  nie p o zo staw ia  ś lad u  gw óźdź czy  p lu ­
sk iew k a  n a  pow ierzchn i. M ożem y rów nież  p rz y b ija ć  p a p ie r  
d e k o ra c y jn y m i szp ilk am i s ta low ym i. A żeby  rów no  p a ­
p ie r  n a c ią g n ą ć  i u n ik n ą ć  fa łdów  i zm arszczek , n a p in a ć  n a ­
leży  b rzeg i rów no leg łe , t. z. g ó rę  i dó ł, a  n a s tęp n ie  s tro n ę  
lew ą  i p ra w ą . W  k ą ta c h  nab ić  trz e b a  ru lo n ik i z p a p ie ru , 
k a r tę  tek tu ro w ą , a  ja k  lep ie j lis tw y  d rew n ian e , k tó re  raz  
n ab y te  m o g ą  d łu g o  służyć, o ile będz iem y  gw oździe  w b i­
ja li s ta le  w  te  sam e o tw ork i. L is tw y  te m o g ą  m ieć rozm aite  
p rz e k ro je : tró jk ą tn e , o k rąg łe , p ó ło k rąg łe , k w a d ra to w e  itd . 
Z am ów ić m ożna u ra m k a rz a . L is tw y  m o g ą  b y ć  w y p raw io ­
ne ja k  ra m y  obrazów , n a w e t b o g a to  p ro filo w an e  czy  ozdo­
bione sz tu k a te r ią  g ip so w ą  a lb o  z d rzew a  su row ego  i w te ­
dy , g d y  n a w ija m y  ozy o k le jam y  p ap ie rem  p o żąd an eg o  k o ­
lo ru . Z akończen ie  t ła  p ap ie ro w eg o , obite listw ą, d a je  w ra ­
żenie e s te ty czn e j s ta ran n o śc i.

P rz y  o b ijan iu  w y s ta w y  tk a n in ą , na leży  się rów nież 
p o s łu g iw ać  listw am i, ja k o  zak o ń czen iem  zew nętrznym , m o­
żna  rów n ież  n a p ią ć  m a te r ia ł na  listw ę, ok ręcić , p rz y k ry ć  
listw ę tk a n in ą  i p rz y b ić  szp ilk am i s ta low ym i. N ac ią g a  się 
tk a n in ę  rów n ież  n a  b le j tr a m y  (ram y  z su row ego  d rzew a) 
z cz te rech  s tro n  i s ta w ia  w zd łuż  śc ian . B le jtra m a  z n ap ię tą  
tk a n in ą  m oże służyć  ja k o  tło  do n a p in a n ia  lek k ich  e k sp o ­
natów .

P rz y  o b ija n iu  śc ian  k lo tem  czy  g azą , u k ła d a m y  m a­
te r ia ł  w  fa łd y , p rz y b i ja ją c  k a ż d y  fa łd  d w om a szp ilkam i.

L istw am i z ło tym i w y k ań czam y  obicie z ak sam itu .

W sze lak ie  k o s tk i i p o d s ta w k i d rew n ian e  w  k sz ta łc ie  
b ry ł geo m etry czn y ch , k tó ry c h  k o m p le t k a ż d y  sk lep  p o sia ­
d ać  pow in ien , na leży  rów n ież  s ta ra n n ie  ob ijać . Oto tok

p ra c y : W y c iąć  p o w ierzch n ię  g ó rn ą , 3 cm n a  z a k ła d k ę  po ­
zostaw ić , (naw ilżyć m o k rą  szm atk ą , p rz e c ią g n ą ć  k le jem , 
p rzy ło ży ć  i w y c iąć  n a ro żn ik i. N astęp n ie , o ile b ry ła  b y ła  
np . k o s tk ą  (sześciobokiem ) w y c in am y  p a s  d łu g o śc ią  ró w n y  
4 bokom , p lu s  2 cm. Z ak ład am y  w zd łuż  d łu g ich  bo ków  
1 cm, o w ijam y  tym  pasem  boki i p rz y k ry w a m y  z a k ła d k i 
p o w ierzch n i g ó rn e j, p rz y sz p ila ją e  d o p ie ro  n a  ty ln e j stron ie .

B ry łk a  ta k  o b c iąg n ię ta  p o w in n a  b y ć  czystą , bez sz p a r  
za łom ków  i w idocznych  p lu sk iew ek .

M ożna b ry łę  na s ta le  obszyć flan e lą  lub  ak sam item  
(ju b ile rzy  i ozdoby  do suk ien ) u ro z m a ic a ją c  przez  po d z ie ­
lenie  n a sz y c ia  n a  2 k o lo ry . N a  b ry łk a c h  tak ich  ła tw o  na­
p in ać  to w a r n aw et w zd łuż  p ro s to p a d ły c h  do  p o d ło g i b o ­
kach . T e b ry łk i trz e b a  s ta ra n n ie  czyścić.

N a s tę p n y  e tap  d ek o ro w a n ia  w y s ta w y  to  p rz y g o to w a ­
nie b le jtra m y  czy  e k ra n u  n a  p la s ty c z n y  afisz  albo  w a b ik  —  
w ym yśleń  h asło  i n a p is  i w reszc ie  u s taw ić  to w ar.

Fryda Fenichel.

K a ż d y  k u p ie c  załatwia inkaso weksli przez 
S p ó t d z .  B a n k  K u p ie c t w a  K r a k o w s k i e g o  Grodzka 40, I. p.
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WSZYSCY KUPCY-ŻYDZI
subskrybują masowo i ofiarnie 5°|0 Pożyczką Obrony Przeciwlotniczej 

i 3°|0 Bony Obrony Przeciwlotniczej

w Spółdzielczym Banku 
Kupiectwa Krakowskiego

Kraków, ul. Grodzka 40
Subskrypcję przyjmuje się  w  godz. od  9 — 1 i 5 — 7

Jak wykorzystać opakowanie dla celów  reklamowych
N ie jed e n  w łaśc ic ie l sk lepu  —  i to  nie ty lk o  n a  p ro w in ­

c ji —  lek ce w aży  ca łkow ic ie  zag ad n ien ie  o p a k o w a n ia  sp rz e ­
d an eg o  to w aru . W sz y s tk ie  p ro b lem y  zw iązan e  z p ro w ad ze ­
niem  p rzed s ięb io rs tw a  han d lo w eg o  n as taw io n e  są  n a  ten  
k o ń co w y  e tap . ja k im  je s t sp rzed aż . A w ięc. g d y  to w a r zo ­
sta ł ju ż  sp rz e d a n y , a  p ien iąd ze  ju ż  są  a lbo  id ą  do k a s y  
—  cel zo s ta ł o s iąg n ię ty  i n ib y  n ie  m a ju ż  o czym  w ięcej 
m yśleć. I rzeczy w iśc ie  n ie k tó rz y  k u p c y  n a p ra w d ę  n ie  m y ­
ś lą  o o p ak o w an iu  to w aru . Jeszcze  te ra z  m ożna  sp o tk a ć  na: 
p ro w in c ji, a m oże i w  w ięk szy m  m ieście, o so b n ik a  o b ład o ­
w anego  a r ty k u ła m i spożyw czym i. Z ap a k o w a n y  w  zm ię ty  
p a p ie r  g aze to w y  śledź p rz e tłu śc ił ju ż  n ied o sta teczn e  o p a k o ­
w an ie  i n a sy c a  zap ach em  boch en ek  ch leba , w sty d liw ie  n a ­
k ry ty  z a p isa n ą  k a r tk ą , w y d a r tą  z zeszy tu . Na. szczęście 
ob razk i tak ie  b ędą  ju ż  n ied łu g o  n a le ż a ły  do przesz łośc i. 
N ie w olno u żyw ać  ja k o  o p a k o w a n ia  s ta ry c h  g a z e t lub  k a r ­
tek  z k s iążek  i z a p isa n y c h  zeszy tów . Z ak az  w y d a n y  zosta ł 
p rzez  w ładze  ze w zg lędów  h ig ien icznych . K u p iec , w  im ię 
dob rze  z rozum ianego  in te re su  w łasnego , p o w in ien  ściśle 
p rz e s trz e g a ć  tego  zak azu , g d y ż  n ied b a łe  o p ak o w an ie  je s t  
b a rd z ie j szkod liw e d la  firm y , n iżb y  się n a  p o zó r w y d aw ało .

Z ak u p io n y  to w a r nie p o zo s ta je  w  sk lep ie . K lien t z a ­
b ie ra  ze so b ą  z a p a k o w a n ą  p aczk ę , nosi ją  p rzez  u licę . W i­
dzą  ją  p rzech o d n ie . P o  d rodze  k lie n t z a ła tw ia  jeszcze  w ie­
le ró żn y ch  sp ra w : w s tę p u je  do innyc li sk lepów , do z n a jo ­
m ych . P a c z k a  w szędzie  m u to w arzy szy . N iek ied y  w ęd ru je  
ze sw ym  w łaścicielem  do innego  m iasta . W idzi j ą  w iele 
osób  i w  ten  sposób  n ab ie ra  ona z n aczen ia  re k la m y  danej 
firm y , a  zatem  —  p rz y z n a  to  k a ż d y  k u p ie c  —  n ie  w olno 
sp ra w y  o p akow an ia  lekcew ażyć.

N ie b ęd z iem y  p o ru szać  s tro n y  techn iczne j o p ak o w an ia . 
T u ta j w y ja śn im y , ja k i w y g ląd  p ow inno  m ieć o p ak o w an ie , 
ab y  zadość  czyniło  w ym agan iom  e s te ty k i i rek lam y , a  w ięc 
zach ęca ło  p rzy p ad k o w o w eg o  k lie n ta  do d a lszy ch  zak u p ó w  
w tym że  sk lep ie  o raz  je d n a ło  n o w y ch  odb io rców .

P odo b n o  je d n a  z z a g ran iczn y ch  firm , p ra g n ą c  w y k azać  
sw ą  d b a ło ść  o k u p u ją c y c h  (racze j o k u p u ją c e )  w y d a w a ła  
k lien to m  zak u p io n e  a r ty k u ły  n ie ty lk o  s ta ra n n ie  o p a k o w a ­
ne, a le  p o n ad to  ow iązane  sznu rk iem  o b a rw ie 'd o b ra n e j do... 
k o lo ru  o k ry c ia  d an e j osoby. T a k a  d b a ło ść  św iad czy  w y ­
raźn ie  o tym , ja k ie  znaczen ie  p rz y w ią z u je  u św iad o m io n y  
k u p ie c  do sp ra w y  o p ak o w an ia . J e d n a k  n ie  p o p a d a jm y  w

p rzesad ę ! W y sta rczy , g d y  k o lo r  sz n u rk a  będzie  h a rm o n i­
zow ał z b a rw ą  i w zorem  p a p ie ru  służącego  do  opak o w an ia ,

* * * .
P a p ie r  do o p ak o w an ia  m oże b y ć  g ład k i, je d n o b a rw n y . 

N a jlep ie j o b a rw ie  n e u tra ln e j, a lbo  też —  ozd o b io n y  ja k im ś  
w zorem . J a k  ten  w zó r sk om ponow ać , a b y  n a d a w a ł się do 
p aczk i k ażd e j w ie lkości, k ażd eg o  k sz ta łtu ?

D obrze  rozm ieszczona k o m p o z y c ja  je s t zaw sze  p rz y s to ­
so w an a  do p ow ierzchn i okreś lonego  k sz ta łtu  i w ie lkości, 
n a  p rz y k ła d  —  ko m p o zy cja  o k n a  w y staw o w eg o  lub  o k ła d ­
k a  k s ią ż k i i je s t o g ląd an a  w całości. W y g lą d  je j s to su n ­
kow o m ało  się zm ien ia  w  zależności od tego , z k tó re j s tro n y  
będz iem y  n a  n ią  p a trz y ć  —  z p ra w e j czy  z lew ej. W ażne 
i m niej w ażne e lem en ty  tw o rzą  dob rze  sk o m p o n o w an ą  c a ­
łość, zesp o lo n ą  h a rm o n ijn ie  z odpow iedn im i n ap isam i.

K o m p o zo y c ja  na  p a p ie rz e  do o p ak o w an ia  m usi m ieć 
z n a tu ry  rzeczy  zu p e łn ie  od m ien n y  c h a ra k te r , m usi być 
p rzysto sow ana, do fu n k c ji, j a k ą  p a p ie r  b ędz ie  sp e łn ia ł. T ru ­
d no  przew idzieć , w  k tó ry m  m ie jscu  p a p ie r  zo stan ie  odcięty , 
gdz ie  w y p a d n ie  go za łożyć  , j a k a  część ry s u n k u  zostan ie  
u w y d a tn io n a , a  ja k a  u k ry ta  w ew n ą trz  paczk i. A  n ie  o to 
idzie, a b y  w zó r n a  a rk u s z u  ład n ie  w y g ląd a ł. T o  p a c z k a  za- 
p a k o w a n a  w  ten  p a p ie r  p o w in n a  odpow iedn io  się  re p re z e n ­
tow ać! Ł a tw o  d o b rać  z a sad n iczą  b a rw ę  p a p ie ru  i k o lo ry  
w zoru , tru d n ie j —  zasto so w ać  k o m p o zy c ję , k tó r a  n a d a ­
w a łab y  się do k a ż d e j fo rm y  i w y m ia ru . N a jb a rd z ie j odpo ­
w iedn i w  tym  w y p a d k u  je s t  w zó r b ieżący , to zn aczy  tak i, 
k tó reg o  m o ty w y  ry tm iczn ie  się p o w ta rz a ją  i m o g ły  b y  p o ­
wtarzać. się w  n ieskończoność .

T ru d n o  p o d a ć  og ó ln ą  recep tę , ja k i  c h a ra k te r  m a ją  p o ­
s iad ać  m o ty w y  w zorów  na p ap ie rze  do  o p a k o w a n ia  i j a ­
k ie j m a ją  b y ć  b a rw y . In acze j m a  w y g lą d a ć  p a p ie r  do p a ­
k o w a n ia  n a c z y ń  k u c h en n y ch , a  inacze j zu p e łn ie  ten , w  k tó ­
ry  o w ija  sie sz tukę  jed w ab iu .

W sk azan e  jes t, a b y  k a ż d a  firm a, p o s ia d a ła  w ła sn y  w zór 
s ta ły  lu b  rz a d k o  zm ien ia jący  się. N iek tó re  f irm y  m a ją  w ła ­
sn y  ro d za j p a p ie ru  do o p ak o w an ia , ta k , że z d a le k a  ju ż  
m ożna ro zp o zn ać  po  c h a ra k te ry s ty c z n y m  w y g ląd z ie  zew nę­
trzn y m  p a c z k i firm ę  z ja k ie j pochodzi.

A żeby  re k la m a  b y ła  ca łk o w ita , m ożna w  m o ty w y  w zo­
ru  w p leść  ja k o  o rn am en t z n a k  firm y , o ry g in a ln y  lub  s ty ­
lizo w an y . h a rm o n iz u ją c y  z ca lo śc ia  kom pozyc ji.

H A .
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PRZEGLĄD KUPIECKI
Ogólne Zgromadzenie Obywatelskie w Katowicach.

Staraniem  OgóJno-żydowskiego Kom itetu, w 
skład którego weszły rów nież tut. organizacje go­
spodarcze jak  Stowarzyszenie Kupców G/SI. Zrzesze­
nie Przedstaw icieli Handi. i Kom isantów, Związek 
D robnych i Detalicznych Kupców, odbyło się w so­
botę dnia 22 bm . manifestacyjne Zgromadzenie lud­
ności żydowskiej w Katowicach.

Zebranie zagaił prez. Dr. Mayer, a następnie 
dłuższe przem ów ienie wygłosił poseł Dr. Schwarz­
bart z Krakowa. Mówca wywodził, że obecnie sło­
wa należy przyoblec w czyn; czynem  zaś jest m a­
sowe i szybkie subskrybow anie Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej i jaknajw iększa ofiarność na F.O.N. 
W ywody posła Dr. Schw arzbarta, pełne polotu i głę­
bokich myśli, pozostawiły na słuchaczach niezatarte  
wrażenie.

Następnie odczytano rezolucję deklaru jącą go­
towość poniesienia ofiar z krw i i m ienia dla obrony 
całości Państw a i w zyw ającą do bezzwłocznego sub­
skrybow ania na P. 0 . P. i ofiarności na F. 0 . N. Re­
zolucję zebrani uchwalili przez aklam ację.

T rzykro tnym  okrzykiem  na cześć N ajjaśn iej­
szej Rzeczypospolitej, P ana  P rezydenta Ignacego 
Mościckiego i Naczelnego W odza Śmigłego Rydza, 
podjętym  przez wszystkich zebranych, zam knął 
przew odniczący zgrom adzenie.

Prelekcja prez. inż. L. żmigroda.

W  uh. tygodniu na Zebraniu Stowarzyszenia 
Kupców G/śl. w Katowicach prezes Stow arzyszenia

p. inż. Żmigród wygłosił prelekcję na tem at „H an­
del w Palestynie i na Bliskim  W schodzie“.

R eferent, k tó ry  pow rócił niedaw no z dłuższej 
podróży z Palestyny i Bliskiego W schodu om ówił 
obszernie, na podstaw ie osobistych in form acji zaga­
dnienia handlu  w tych k ra jach  i zaznajom ił słucha­
czy z szeregiem  ciekawych szczegółów dotyczących 
handlu  na Bliskim  W schodzie.

Zebranie w' spraw ie P. 0 . P. w Zrzeszeniu 
Przedstaw icieli Handlowych.

W  obecności prezesa Federacji p. sędziego Frie- 
dego, w iceprezesa K otta z W arszaw y i przedstaw i­
cieli sfer gospodarczych Katowic odbyło się w  lo­
kalu Zrzeszenia Przedstawicieli i K om isantów na 
woj. Śl. w Katowicach zebranie poświęcone akcji na 
Pożyczkę Obrony Przeciw lotniczej. Obszerne prze­
m ówienie wygłosił wiceprezes p. Kott oraz prezes 
Friede, po czym, po dalszych przem ów ieniach, prez. 
Zrzeszenia p. Zajczyk zam knął zebranie apelując o 
jaknaj w ydatniejsze subskrybow anie Pożyczki Obro­
ny Przeciw lotniczej.

Ew idencja subskrybow anych kw ot na P. 0 . P.

Stowarzyszenie Kupców G/ŚL prowadzi re jestr 
kwot subskrybow anych i w płaconych przez człon­
ków na P. O. P.

Uprasza się ponownie w szystkich członków Sto­
warzyszenia, aby bezzwłocznie zechcieli podaw ać te­
lefonicznie (pod nr. 325-03) lub pisem nie wysokość 
subskrybow anych wzgl. w płaconych sum .

NOWOŚCI
dla Pań i Panów bielskie i orygin. angielskie poleca

SKŁAD SUKNA B .  S C H O M B E R G
m ..1.7. K R A K Ó W ,  UL. R R O D Z K A  1 4
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KRONIKA TARNOWSKA
Jak  pracuje Tarnow skie Zrzeszenie Kupców.

Z okazji walnego zebrania Stow. Kupców i 
Przem ysłow ców  wydało drukow ane spraw ozdanie 
z działalności Zarządu.

P ublikacja  ta  obejm ująca 90 stron  daje p rze j­
rzysty i w ierny obraz dokładnej pracy, k tó rą  m ożna 
podzielić na  następujące działy: 1) zew nętrzny, a) 
reprezentacyjny, b) interw encyjny, 2) w erbunkow y,
3) organizacyjny i 4) kulturalno-ośw iatow y.

Pierw szą p racą  Zarządu było naw iązanie kon­
tak tu  z w ładzam i państw ow ym i, sam orządem  m iej­
skim  i U rzędem  Skarbow ym . Dzięki osobistej in­
terw encji prezydium  kon tak t ten został naw iązany. 
U rząd podatkow y ustosunkow ał się z należytym  
zrozum ieniem  i z pełnym  poparciem  do postulatów  
kupiectw a, w skutek  czego większość in terw encji zo­
stała  uwieńczona dodatnim  skutkiem .

A kcja w erbunkow a objęła coraz szersze sfery 
kupiectw a, k tó re  pow ierzyły chętnie obronę swych 
in teresów  zarządow i Stow. Do rozw oju Zrzeszenia 
przyczyniła się w  niem ałej m ierze szeroko zakro jo­
na  działalność ku ltu ra lno  oświatowa, dzięki k tórej 
kupcy m ogli poznać obow iązujące ustaw y handlow e 
i skarbow e.

Obszerny lokal Zrzeszenia, zrem ontow any w ła­
snym  kosztem  grom adził codziennie liczne rzecze 
członków.

Najw iększą uwagę zw racał 
w ew nętrzną rezultatem  czego 
sekcji branżow ych, których 
cnie 18.

Sekretaria t Zrzeszenia funkcjonow ał należycie, 
W  roku 1938 udzielono 1961 stronom  inform acji w 
spraw ach zawodowych w ystosowano 354 pism , pe- 
tycyj, m em oriałów  i wniosków  w spraw ach organi­
zacyjnych zwołano 64 zebrań branżow ych i t. d.

Dla uczczenia pam ięci długoletniego, zasłużo­
nego prezesa Zrzeszenia błp. Józefa H eum ana stw o­
rzył Zarząd „Fundusz pożyczkowy dla podupadłych 
kupców “, k tórego celem jest ratow ać egzystencję 
zagrożonego kupca. W  zrozum ieniu doniosłego ce­
lu udzieliły banki, instytucje, fabrykanci zam iej­
scowi i kupcy tarnow scy poparcia, tak  że finanse 
„Funduszu1* stale w zrasta ją  i petenci już korzystają  
z pożyczek.

Jeśli uwzględnim y, że liczba członków w zrosła 
w  okresie spraw ozdaw czym  w  dwójnasób, okaże 
się, że kupiectw o darzy zaufaniem  tą  placówkę 
gospodarczą, a w  szczególności jej Zarząd.

Oto w  kró tk im  zarysie treść spraw ozdania i 
przegląd dokonanej intensyw nej pracy Zarządu.

Zygmunt Fenichel.

UNIWERSALNE
MASZYNY DO RACHOWANIA

I m p o r t e r  J. B A C H N ER
H P A K O W ,  Ul TARKOWSKA 10,

feleion 101-09

D n ia  19. bm. in te rw en io w ał P reze s  p . M gr. S p ie lm an  
u  zast. N acze ln ik a  U rzędu  S k arb o w eg o  w  T arn o w ie  Mgr. 
W . S c lile s in g e ra  w  sp raw ach  zw iązan y ch  z b ieżącym i w y ­
m ia ram i p o d a tk o w y m i oraz  p rz e d s ta w ił odnośne  d e z y d e ra ty  
p d e jsco w eg o  k u p iec tw a . P . M gr. S ch łes in g e r p rz y rz e k ł ży ­
czliw ie u s to su n k o w ać  sie do zg ło szonych  po stu la tó w .

D n ia  19. bm . o b rad o w a ła  w  sa li b ran żo w ej Z rzeszen ia  
s e k c ja  b ie liź n ia rsk a  p o d  p rzew odn ic tw em  p. II. O sterw eila  
z d e leg a tam i Z w iązku  zaw odow ego  z p . E . S item  n a  czele 
w  sp raw ie  p rz y jm o w a n ia  do p ra c y  w  w y m ien io n e j b ra n ż y  
ro b o tn ik ó w  nie z a re je s tro w a n y c h  w  Z w iązk u  zaw odow ym . 
P o  d łuższej d y s k u s ji  sp ra w ę  u reg u lo w an o  pow zięciem  o d ­
n ośnych  uchw ał. W  k o ń cu  jed n o m y śln ie  p o w zię to  u ch w ałę , 
u p o w a ż n ia ją c ą  p raco d aw có w  w  b ra n ż y  b ie liźn ia rsk ie j do 
p o trą c e n ia  ro b o tn ik o m  jed n o d n io w eg o  za ro b k u  n a  rzecz
O. P . L.

W  zw iązk u  z ro zp o czę tą  p rzez  Z a rząd  M iejsk i w  T a r ­
now ie z dniem  18-go bm . a k c ją  p o d n ie s ien ia  s tan u  s a n i ta r ­
no - p o rząd k o w eg o  i w y g lą d u  m iasta , p ro w a d z o n ą  p rzez  3 
ko m isje  lu s tra c y jn e , Z rzeszen ie  w y de legow ało  do tychże  
ko m isji sw oich p rzed s taw ic ie li, p rz y  czym  w  k o m is jach  
ty c h  u czes tn iczy li d o tą d  p p . H. F lu h r , D. K le in h a n d le r  i 
M. S ch w an eń fe ld  w  c h a ra k te rz e  d e lega tów  Z rzeszenia,

z po p rzed n ieg o  posied zen ia , 2) u k o n s ty tu o w a n ie  się W y ­
dz ia łu . 3) w y b ó r są d u  a rb itró w , 4) w y b ó r cz łonków  K o ­
m is ji' »F u n d u szu  d la  p o d u p a d ły c h  k u p có w  im. J .  H eum ana* ,
5) w n iosk i i in te rp e la c je .

O bszerne sp raw o zd an ie  z p rzeb ieg u  W alnego  Z g ro m a­
d zen ia  Z rzeszen ia  K u p có w  i P rzem y sło w có w  w  T arn o w ie  
o d b y teg o  d n ia  25 bm. um ieścim y  w  n a s tę p n y m  n rze  »P. K .«

Kronika krakowska
Pom ysłow y sposób propagandy P. O. P.

Ogólnie znany w ytw órca pieczątek i szyldów e- 
m aliow anych p. A leksander Fischhab zaofiarow ał 
b iu ru  Propagandy przy  W ojew ódzkim  K om isarzu 
Pożyczki Przeciw lotniczej 500 sztuk pieczątek z na­
pisem : „subskrybow aliśm y —  a W y? „Pieczątki te 
m ożna nabyć w K om isariacie Pożyczki przy  ul. K ar­
m elickiej w  cenie 50 gr. i 1 zł. P ieczątki te nab ija ją  
na korespondencję kupcy i przem ysłowcy, insty tu­
cje sam orządow e itd.

. J . W  n iedzielę  30 bm . odbędzie  się w  lo k a lu  Z rzeszen ia
było stw orzenie p u n k tu a ln ie  o godz. 7-m ej w ieczó r p o sied zen ie  W y d z ia łu  

liczba wynosi obe- z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b rad : 1) od czy tan ie  p ro to k o łu

15



Grono nauczycielskie i młodzież na P. O. P.
„W  Banku Spółdzielczym Kupiectwa K rakow ­

skiego złożyła Dyrekcja, Grono Nauczycielskie i Se­
k re ta ria t Zakładów  Naukow ych Krakowskiego Sto­
w arzyszenia Kupców w Krakowie, a m ianowicie Ży­
dowskiej Szkoły Handlow ej, Żydowskiego G im na­
zjum  Kupieckiego i Żydowskiej Szkoły Adm ini- 
stracyjno-H andlow ej kw otę zł. 2000 na Pożyczkę 
Obrony Przeciw lotniczej. Młodzież zaś powyższych 
Zakładów  złożyła kw otę zł. 200 na Pożyczkę Obrony 
Przeciw lotniczej, a na Fundusz Obrony Narodowej 
zł. 55.90.“

Towarzystwo Księgowych w Krakowie, Rynek 
Główny 25, III. p. front. — W e w torek dnia 2 m aja  
1939 r. o godzinie 19. 30 w lokalu w łasnym  odbę­
dzie się odczyt adw. Dr. I. Leuchtera, na tem at 
„Obrona księgowości". — W stęp wolny. Goście m i­
le widziani.

Komunikat Krak. Izby Przemysłowo Handlowej.
Izb a  P rzem y sło w o -H an d lo w a  w K rak o w ie  k o m u n ik u je , 

że o s ta tn io  zosta ło  w ydane p rzez  D u ń sk ą  C en tra lę  Dewiz 
za rząd zen ie  d o p u szcza jące  d o d a tk o w y  im p o rt szereg u  to ­
w arów  z zag ran icy . W edle  teg o  z a rz ą d z e n ia  D u ń sk a  C en ­
tra la  D ew iz p rz y d z ie la ć  b ędz ie  im porterom  d o d a tk o w e  
k w o ty  dew izow e n a  d o p e łn ian ie  zapasów .

F irm y  za in te reso w an e  w  ek sp o rc ie  do D an ii m ogą 
p rz e g lą d a ć  w Izb ie  P rzem y sło w o -H an d lo w ej w  K rak o w ie  
w g o d z in ac h  u rzęd o w y ch  listę  a rty k u łó w , k tó ry c h  p rzy w ó z  
do  D an ii m oże b y ć  zw ięk szo n y  n a  p o d staw ie  w ym ien io ­
nego  za rząd zen ia .

Izb a  P rzem y sło w o -H an d lo w a  w K rak o w ie  zaw iad am ia  
za in te re so w an y ch  w ek sp o rc ie  do G recji, iż m ogą p rz e g lą ­
dać  w  b iu rze  Izb y  w  g o d z in ach  u rzęd o w y ch  lis tę  k o n ty n ­
gen tów  w yw ozow ych  do  teg o  k r a ju  o raz  zap o zn ać  się z 
w aru n k am i, p o d  ja k im i e k sp o r t ten  m oże b y ć  w y k o n y ­
w any .

Zagadnienie egzekucji wkładów oszczędnościowych 
nadal aktualne.

K o m is ja  S k a rb o w a  Izb y  P rzem y sło w o -H an d lo w ej w  
W arszaw ie  ro z w aża ła  zag ad n ien ie  p rzy w ile ju  b an k ó w  p a ń ­
stw ow ych , P K O  i K o m u n a ln y ch  K a s  O szczędności, p o le ­
g a ją c e g o  n a  w y łączen iu  z p o d  egzek u c ji sum  u m ieszcza­
n y ch  w  k ażd e j z ty c h  in s ty tu c ji n a  ra c h u n k a c h  oszczędnoś­
ciow ych  w w ysokośc i do 2,500 zł. P rzy w ile j te n  w p ły w a  
u jem n ie  n a  s tu su n k i k red y to w e , p on iew aż  często  n ie su m ien ­
ni d łu żn icy  k o rz y s ta ją  z te j o ch ro n y , u m ieszcza jąc  n a  r a ­
chu n k ach  o szczędnościow ych  sw oje  sum y i nie w y w ią z u ją c  
się ze sw oich  zo bow iązań , p rz y  czym  zn aczn a  ilość k o ­
m u n a ln y ch  k a s  oszczędności i m ożność p o s ia d a n ia  w ielu  
k siążeczek  p o zw ala  im  na u k ry w a n ie  p o w ażn y ch  sum . 
d o ch o d zący ch  d o  k ilk u se t ty s ię c y  z ło tych .

Z ty c h  w zg lędów  k o ła  g o sp o d arcze  w y p o w ia d a ją  się 
za  uchy len iem  teg o  p rzy w ile ju , w zg lędn ie  u sta len iem , że 
w y łączen iu  z p o d  eg zek u c ji p o d le g a  jed y n ie  łą c z n a  k w o ta  
2500 zl. n a  w szystk ich  p o s iad an y ch  k o n ta c h  oszczędnoś­
ciow ych .

Nielojalni importerzy będą pozbawieni pozwoleń 
przywozu.

Kom itet Przyw ozow y Rady H andlu Zagranicz­
nego w ystosow ał do w szystkich Izb Przem ysłow o- 
Handlowych pism o z dnia 25 kw ietnia 1939 r. Nr. 
Dz. 8400/E. K następującej treści:

M inisterstwo Przem ysłu  i H andlu zarządziło, 
by pozwolenia na przyw óz tow arów  z zagranicy 
były w ydaw ane jedynie tym  firm om , k tó re  wyw ią­
zały się z obowiązku zakupu Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej.

W  związku z powyższym, Kom itet Przywozu 
p ro s i:

a) o spraw dzenie czy wszyscy im porterzy z re ­
jonu O rganizacji W Panów  spełnili ten zaszczytny 
wobec Państw a obowiązek.

b) o nadsyłanie do B iura K om itetu najdalej 
w term inie do 10 m aja  br. w ykazów stw ierdzają­
cych tę okoliczność z podaniem  wysokości subskry­
bowanej pożyczki w odniesieniu do firm  tak  załat­
wianych centralnie jak  i regionalnie.

W skazanym  wydaje się zwrócenie uwagi czy 
subskrybowane kwoty odpowiadają conajmniej do- 
browalnie ustalonym minimalnym normom dla po­
szczególnych kategorii przedsiębiorstw  przem ysło­
wych lub handlowych.

Reasum ując, Kom itet Przyw ozow y kom uniku­
je, że złożenie odpowiednich dokum entów  przez 
firm y przed dniem  5-go m aja br. jako  ostatecznym  
term inie subskrybuj i Pożyczki Obrony Przeciw lotni­
czej leży w interesie firm , gdyż w ydanie przydzia­
łów z kontyngentów  okresu m aj-czerw iec będzie 
m iało m iejsce tylko w odniesieniu do tych firm , 
które wykażą w tej formie swój lojalny stosunek 
wobec Państwa.

Firm y, k tó re  Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej 
nie zakupią zostaną pozbawione praw a otrzymy­
wania pozwoleń przywozu.

w/z D yrektor E. Kalinowski.

Możliwości eksportowe.
B liższe in fo rm ac je  w  p on iższych  sp ra w a c h  u z y sk a ć  m o­

g ą  za in te re so w an i e k sp o r te rz y  w  P ań stw . In s t. E k sp . P rz y  
zg ło szen iu  n a leż y  p o w o łać  się n a  o d n o śn y  num er. F irm y , 
k tó re  nie p o zo staw a ły  d o ty ch cz as  w  b liższym  k o n ta k c ie  
z In s ty tu tem , w in n y  n a d e s ła ć  jed n o cześn ie  sw e re fe ren c je .

Szldo. F irm a  lo n d y ń s k a  in te re su je  się im p o rtem  sz k ła  
dom ow ego. P /8408 /63 /ID .

Potaż żrący. F irm a  d u ń sk a  p ra g n ie  n aw iązać  k o n ta k t 
z e k sp o r te ra m i pow yższego  a r ty k u łu , słu żąceg o  do w y ro b u  
m y d ła  szarego . P /8654 /47 /ID .

Drelichy materacowe. F irm a  p a le s ty ń sk a  in te re su je  się 
im p o rtem  tego  a r ty k u łu , k tó ry  do ty ch czas sp ro w a d z a ła  w  
w ielk ie j ilości, w  c h a ra k te rz e  a g e n ta  dw óch  fa b ry k  cze­
skich . P /8377/4 .E /M .

Tkaniny lniane i ręczniki. F irm a  szw ed zk a  p o szu k u je  
d o staw ców  ty c h  a r ty k u łó w , w  celu  rep re z e n to w a n ia  ich  na  
ry n k u  szw edzk im . P /8606/46/M .
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Przetargi
P ocztow a K asa O szczędności, W arszaw a. J a s n a  9. (L. 

SM 9 7 2 0 /P t)  Ogłasza p rz e ta rg  o fe rto w y  n a  d ostaw ę m a te ­
ria łó w  op a ło w y ch  dla C entrali i O ddziałów ' PK O  w sezonie 
1939/40 r.

O ferty  sk ład ać  należy  w  BO W  P K O , ul. J a s n a  9, 
W arszaw a , pok. 319, do dn ia  28 k w ie tn ia  b. r. godz. 10.

U rząd W ojew ó d zk i K rak o w sk i. W ydzia ł D róg  W o d ­
nych  (L. W d. NB. ITI-3-2/39) o g ła sza  p rz e ta rg  na dzień  5. 
m a ja  In-, godz. 12 n ieo g ra n ic z o n y  p rz e ta rg  na d o staw ę  
w ęg la  d la  ko tłów  p a ro s ta tk ó w  P ań s tw o w y ch  Zarządów ' 'Wo­
dn y ch .

D y re k c ja  O k ręg o w a  K olei P ań s tw o w y ch  w P oznan iu , 
W y d z ia ł Z asób . (N r. N r. V /2  k 60/32) ro zp isu je  p rz e ta rg  na 
u szy c ie  około :

250 c zapek  czerw onych .

1800 spodn i I gat..
790 k u r te k  1 gat..
250 p łaszczy .
800 k o m p le tó w  u b rań  ochronnych  (spodni i k u rte k ).
370 p ła szczy  o ch ronnych .

T erm in  sk ład an ia  o fe rt u p ły w a  z dniem  28 k w ie tn ia  
1939 r. o godz. 12.

D y rek c ja  O kręgow a K olei P ań stw o w y ch  w  K ra k o w ie , 
W y d zia ł Z asobów , (N r. V  2 e -380/1/39), ro zp isu je  p rz e ta rg  
na d o staw ę  13.000 k g  d e k s try n y  żó łte j i 13.000 sz tu k  p o ch o ­
dni żyw dcznych.

T erm in  sk ła d a n ia  ofert, upływ a- z clniem 4 m a ja  br. 
B liższe szczegó ły  o p o w y ższy ch  p rz e ta rg a c h  m ożna  o -  

trzy m ać  w tu t. Izbie P rzem ysłow o  - H and low ej.

Dziś w Kinoteatrze Dgwiękowytn „W A N D A“ św. Gertrudy f>.

lMajwięhszy przebój produkcji omeryk. pt.

TŁUM SZALEJE
W  rolach głównych :

R o b e r t  T a y l o r  
Mauren 0 ’Sullawan

Poranki filmowe
W sobotę, dnia 29-go kwietnia o godzinie 3-ciej p op . 

W niedzielę, dnia 30-go  kwietnia o godzinie 10 i l ł

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 greway.

Angielskie Biuro Informacyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych in form acji pisem nych 
i porad we wszystkich spraw ach dotyczących 
Anglii i dom iniów  brytyjskich. Specjalności:

Informacje Eksportowe — Importowe —  
Szkolne — Imigracyjne. — Opłata minimalna.

Bliższe wiadomości udzielane będą tylko za 
pośrednictw em  red. „Przeglądu Kupieckiego41.

B I U R

. .

Końce*, przez Min. Przemyślu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

„ K O S M O S * *
wł. I. Kornblum — istniejące od 1925 r.

w K r a k o w i e ,  Rakowicka 1
Tel. 1 5 7 - 3 8

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i zagranicą

„ C h w i l a "
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tek Adm . 227-68  
K a n t o r  O g ł o s z e n i  Prenum eraty: 
LW Ó W , PO D W A L E  1 —  T E L  228-16  
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadom ości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu w zględnie na 
prowincję zł 6 ‘60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

53485348235348535348535348532323535323485348021248485348485323235323535353



P . Ił. 0 .
przyjmuje subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 

i załatwia bezpłatnie wszystkie czynności związane 
ze zgłoszeniami i wpłatami subskrybentów

MASZYNY DO
BIUROWE WALIZKOWE 

W OLBRZYMIM WYBORZE 
H U R T O W N I E  I D E T R I L I C Z N I E  
POLECA

M O S I Y N O D O M> M ł l l l  T  N i l  U S B  I M  i
SKA ZOO.

F A B R Y C Z N Y  S K t A D  M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
K M k łm  ZWIERZYNIECKI! k. Telef.162-5©

R E K L A M A

jest dźw ignią handlu i przem ysłu

OGŁOSZENIE
■ B O m H B B B B B  w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

J p ó łJ z ie lc z y  Ban k i l  upiecłw a K r a L o w fL ie g o
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio I 
4 |  i solidnie wszel ki e tranzakcje I )  

I  wchodzące w zakres bankowości I

Gana abonamentu : 
banam ent kwartalny 4 zl

„ półroczny 8 zł
roczny    16 zł

Prenumerat,; i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, G rodzka 40. 
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K. O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia ;
Wiera* milim. 1 szp. na okładce 4U groan#
W iersz milim. 1 azp. na I str. okładki 60 gromxf
Wieraz milim. 1 azp. w tekście 60 g r o s s f
Cała strona okładki Zł 200 Pół strony okładki Zł 2®*' 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma strony Zł 25 
Cała strona w tekście Zł 450, Pól atrony Zł 23' 

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

W y d aw ca : K rak o w sk ie  S tow arzy szen ie  K upców . ‘ R ed ak to r: Dr. A rnold  T h a le r .

D ru k a rn ia  Jó ze fa  F ischera , K raków , ni. G ro d zk a  62. — T elefon  104-12.


